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Kskiitek niffly

W Rybniku zgrzyty sie dwa 
pociągi towarowa

L o k o m o t y w y  z n i s z c z o n e  —  11 w a g o n ó w  z  w ę g le m
z d r u z g o t a n y c h

Kaprawienie Komunikacji 
tektonicznej

O d  ju tra  będzie ju ż  m ożna normalnie 
ro zm a w ia ć  w  calem Państw ie

Szkody, jakie poczyn .ły  o- 
statnie mrozy, a nie burze, k tó­
rych nie było, w komunikacji 
telefon:cznej międzym iastowej, 
zostały iuż nieomal napraw io­
ne .

W czoraj uruchomiono połą­
czenia między Warszawa a Po­
znaniem (usunięto przeszkody
pod Łodzią), Lwowem  (napra­
w iono Hnję pod Rozw adow em ) 
i Gdańskiem,

Dzis od samego rana odbywa 
sie naprawa uszkodzeń, jakie

zwisaiące na drutach ciężk'e 
sople lodu, które poprzerywa­
ły druty, poczyniły poza Czę­
stochową, uniemożliwiając te­
lefoniczne komunikowanie się 
Krakowem.

Narazie rozm ow y z K rako­
wem są prowadzone przez 
Lw ów  przy pom ocy dwuch 
wzmacniaczy katodow ych.

Jutro spodziewane jest cał­
kowite normalne pod:ęcie ca­
łej komunikacji telefonicznej w 
Faństwie.

5 wyższych 
urzędników 
Min. Skarbu

P r z e c h o d z i  

w  s t a n  s p o c z y n k u

W  dniu i stycznia 1 9 2 7  r. na­
stępujący wyżoi urzędnicy Mi­
nisterstwa Skarbu przechodzą w 
stan spoczynku: inspektor mini- 
sterjalny Aleksander Moroze- 
wicz. radcowie ministe/jalni Jan 
Michcińśki i- Sznuk oraz refe­
rent Ludwik Malanowicz —  
wszyscy z departamentu obro­
tu pieniężnego. W  departamen­
cie podatków ; opłat zwolniony 
zostaje starszy referent \11toni 
Zieliński.

Po sprzeczce 
z fiziećnii

7 0 - l e t n i a  s t a r u s z k a  u s i ­

ł o w a ł a  p o z b a w i ć  s i ę  ż y c ia

Dziś o godz. 1 0  rano w domu 
nr. 34 przy ul. Żorawiej za­
mieszkała przy dzieciach 7 0 -let- 
nia staruszka. Aniela Gil, po 
sprzeczce z dziećmi, chcąc się 
pozbawić życia, zadała sobie no­
żem w p'ersi i w obydwie ręce 
kilka tan ciętych.

Nieszczęśliwą staruszkę opa- 
trzi ło na miejscu niezwłocznie 
wezwane pogotowie.

N o w y  obrót s p ra w y

P o d ko p u  pod B a n k  
D y s k o n tó w

Zamieszani funkcjonariusze bankowi
S p e c j a l n i  w y w : a d o w c y  u d a ją  s i ę  d o  B e r l in a  

i W ie d n ia
A

W  ostatniej chwili dow iadu- bvli funkcjonarjusze banku 
i my się, że sprawa podkopu Najbliższe dni prz\niosą da!- 
kasiarzy pod Bank Dyskontowy sze ciekawe szczegóły 
przybiera nowy i bardzo cieką- Nici całej „roboty " ciągną 
wy obrót. az d0 Wiednia i do Berlina, do-

Już obecnie możemy stwicr- kąd urząl śledczy wysyła dziś 
dzić, że wspólnikami kasiar/y specjalni cli wywiadowców.

K ATO W ICE, 30. 12. (A.W ,). 
Na stacji kolejowej vy Rybniku 
zderzyły się wczoraj wieczorem 
w czasie mgły dwa pociągi towa* 
rowe, jadące naprzeciw \ebie je* 
dnym torem Obie lokomotywy 
uległy częściowemu zniszczeniu,

111 wagonów z węglem zostało 
1 zdruzgotanych.

Straty bardzo znaczne. Ruch 
kolejowy' na linji został przer* 
w any, wskutek zatarasowania to* 
ru. Na miejsce zjechała komisja.

Mzimtt 0 drodze do Australii
Z a t r z y m a ł  s i ę  w  K a l i f o r n j i  —  C z u j e  s i ę  d o b r z e  —  

O l b r z y m i e  h o n o r a r j a

PA SO  FOBLES (Californjp). 
29.12. —  Tel. wł. —  Przybył fu 
Ignacy Paderewski z m ałżon­
ką w towarzystwie sekretai’ 
p. Lubke.

W  pierwszych dmach stycz­
nia wyjeżdżają pp. Paderew- 
scy do Australji, gdzie mistrz 
da szereg koncertów .

Sensację budzą niewiarogod- 
nie wrys-jkie cyfry honorariów 
za każdy koncert.

A b y  tnódz sfinansować tour­
nee Paderewskiego połączyło 
się pięciu największych impre- 
sarjów 1 stworzyło wspólne to­
warzystwo.

W ielki mistrz fortepianu czu­
je się doskonale Pow rót z A u - 
stralj’ nastąpi laK samo przez 
Kalifornję, przypuszczalnie w 
drugiei połow ie maja.

K o m i s j a  b e z r o b o c i a  
o b r a d u j e

Rnboty na Okęciu nie będą 
przerwane

P r o w i n c ja  m a  ż a l  d o  W a r s z a w y

Na wczorajszem  posicdzem u 
specjalnej kormsj’ bezrobocia, 
której przew odniczył w icew o­
jewoda Lopatto, między innemi 
zajmowano się spravrą robotni 
ków zatrudnionych przy budo­
wie nowego portu lotniczego na 
Okęciu. Stwierdzono, że prace 
na Okęciu prowadzone bedą 
intensywme przez cała zimę i

w ości sprawdzili przykry fakt, 
że warszawskie władze miej­
skie, wysyłające na prowinc ę 
bezrobotnych, którzy stracili 
pracę przy robotach miejskich, 
z powodu zimy, pozbywają się 
najgorszego elementu robotni­
czego, z którym częstokroć sa­
morządy mają jedynie kłopot, 
gdyż nie można tych bezrobot

nie ulegną przerwie, gdyż nie nych, 7. powodu braku jakich' 
są zależne od warunków atmo- kol wiek kwaliiikacji, zatrudnić, 
sferycznych. Przy budowie por- Komiria do spraw bezrobocia  
tu lotniczego zapewniono w bedzie w ięc miała jeszcze jrd- 
ten sposób zarobek lbOO bezro- no zadanie, mianowicie klasy- 
botnym. fikację bezrobotnych, „ustępo-

Pozatem  ohecn, na w czorai- wanych przez warszawskie 
szem posiedzeniu burn istrze władze miejskA prowm cjonal- 
niektórych sąsiednich m iejsco- nym samorządom.

Wyjazdy 
dyploftratów
Poseł polski w J tał ji p. KnoK 

wyjeżdża do Rzymu 1 0  stycznia.
P. Patek, poseł polski w So­

wietach, wyjeżdża do Moskwy 
w ciągu stycznia.

O s t r y  k u r s  n a  L i t w ie
W zględem  mniejszości na rodow ych

W y d a l e n ie  d z i e n n ik a r z y  n i e m i e c k i c h

BERLIN, 30.12. (ATE). Zw ią­
zek pism niem ieckich • ogłoś.ł 
protest przeciw ko wydaleniu

Zamknięcie teatru żyinuisKEgc
K OW N O , 30.12. (AW1. R oz­

porządzenie komendanta w oj­
skow ego Kowna pułk. Skucza 
sa zam ykające teatr żydowski 
w Kownie w yw oła ło  w parla­
mentarnych kołach mniejszości 
narodow ych oburzenie jako ob ­
jaw zaostrzenia represyjnej po­
lityki now ego rządu litew skie­
go w obec mniejszości K owien 
szczyzny.

Cenzura wojAna
K O W N O , 30.12. (AW ). Cen­

zura w ojskow a odebrała debit 
prasowy dalszym dziennikom 
zagranicznym. M. in. wydano 
zakaz kolportażu, w ychodzą­
cym w Tai yżu rosyjskim dzien­
nikom „Oni' i „Poślednijp No- 
w osti” , praskiej „Prager Pres- 
se" i ryskiemu „Frunm orgen".

Ułaskawienie komunisto w 
litewskich

pod presją posła sowieckiego

K O W N O , 30.12. (A .W .). .lak razie wykonania wyroku zerwa* 
się okazuje, ułaskawienie prezy* niem rokowań handlowych so* 
denta Smetony dla 4 skazanych vdccko*litewskich. 
na śmierć komunistów nastąpiło W .adomc.śc o tem, rozszi ds/y 
wskutek interwencji przedstawi* się w kufach politycznych w cif 
cielą sowieckiego w Kownie Alek* gu dnia wczorajszego, w y w c'" ’ 
sandrów skiego, który zagrozi! w „rozumiałą sensację.

trzech niem ieckich dziennika­
rzy z Kłaipedy. Związek w o - 
stry sposób potępia postępow a­
nie rządu litewskiego, grożąc 
represjami ze strony Niemiec.

G IE Ł D A
Usposobienie rynku akcyjnei 

go z końcem roku staje się tak 
zrmennem, iuk nigdy przedtem, 
Tendencja nie może przybrać 
wyraźniejszego oblicza. Copraw* 
da rozmiary tranzakcji są tak o* 
graniczone, że tendencję wyczuć 
zaledwie można.

Po wczorajszej znizce i bez* 
czynności dziś zauważyć się daje 
lekka poprawa n e tyle widoczna 
z kursów, co z większe’ chęci 
kupna.

N otow ano- Bank Dyskontowv 
10, Handlowy 3.10, Polski 85 50, 
Cukier 2.85, Węgiel 70. Firley 
20.50. W ysoka 3.15, Lilpopy 16, 
ńlodrzejow 3.65, Ostrowiec 8.50, 
Rudzki 1.06. Starachowice 2.04, 
Żyrardów 10.15, Borkow ki 1.18, 
Haberbusch 69 8 proc. poż. kon* 
wersyna 96.50 proc., dolarowa 
82 proc., kolejowa 93.50 proc., 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie złot. 
37.40, 5 proc. L. Z  miejskie
złot. 43.75.

Obroty na giełdzie walutowej 
z powoda małego zapotrzebować 
ma wyniosły około 335 tysięcy 
dolarów.

Notowano: dolar w gotówce 
zł. 8.08, New \ork zl 0 Londyn 
13.79 (o 2 grosze wyżej, niż dnia 
uprzedniego). Paryż 35.80, Me* 

'•'olan 40.35 Zurych 174.55.
Dolar poza giełdą zł. 9 przy 

Pabym popycie.
Rubel złoty w żądaniu 4.74.
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Scena z „urzędowania” 
Konsulatu sowieckiego

I n t e r e s a n t  b i j e  u r z ę d n ik a ,  u r z ę d n ik  s t r z e la  d o  
i n t e r e s a n t a ,  in t e r e s a n t  w p a d a  w  f u r j ę  i r o z b i j a  

p o p i e r s i e  L e n in a

SPLENCiD $ jlerja Luxenburg.
--------------------------Początek o 6-tei w.

..STUDNIA m m ir
według powieści słynnego arcydzieła

P I E R R E  B E N O I T

NASZE
A B C

BIEDA  
WŚRÓD INTELIGENCJI

Przy rozdawaniu tysiąca obia­
dów wigilijnych dla najbiedniej­
szych mieliśmy możność p rzy j­
rzenia się biedzie warszawskie;

Nie rekrutuje sie cna w yłącz­
nie z warstw robotniczych i wy 
robniczych Przeciwnie, w ięk­
szość tych, którzy zgłosili się po 
odbiór kuponów na obiady lub 
z naczyniami po strawę rozda­
waną w lokalu redakcji „A B C ", 
należała do zgłodniałej. pozba­
wione; posad inteligencji. Ileż 
w tym tysiącu zauważaliśmy 
pań o wynędzniałych inteligent­
nych twarzach, o wyszarzałych  
futerkach, resztkach dawnej 
świetności i dobrobytu. W stydli- 
ivie, niemal z Lojażnią zwracały 
się one do referenta redakcji o 
kuDon na obiad. Niejedna łza 
wstydu, a może i upokorzenia 
zrosiła ich oblicza

Istotnie! nędza wśród inteli­
gencji rozpanoszyła się na do­
bre. Tysiące straciło porady i 
ze sprzedaży uorań, bielizny, 
pościeli, mebli ratuje siebie i 
życie swoich dzieci. Co bedzie, 
jak i tego zabiaknie?

Szczęśliwsi są ci, co mają po­
sady, ale i ich iycip nie ;est 
rozkoszne. W iluż rodzinach’ in- 
tehgenckich musiano zapize- 
slać kształcenia dzieci z nie­
możności opłacenia wpisów, ku­
pienia ns’ązek, zeszytów  lub 
przyzw oitych ubranek? Vuż o j­
ców  rodzin utonęło w długach 
lichwiarskich które rosną z mie­
siąca na miesiąc, za.bierając czę ­
sto na pierwszego całą pen sję?!

Kto chce widzieć to wszystko, 
niech w ejdzie w nasze masy 
choćby pracowników kolejow ych  
łub pocztowych i p rzyjrzy się 
ich życiu.

Ludzie zaczynają sarkać, a 
nawet burzyć się. Coraz częściej 
z wielkich środowisk urzędni­
czych dochodzą odgłosy skarg, 
narzekań a nawet gróźb

Jesteśm y przeciwnikami straj 
ków, jako metody w walce 
o poprawę bytu. Nie powinni do 
tej m etody uciekać się pracow­
nicy państwowi. Strajk urzędni­
czy może tylko ugodzić w pań­
stwo, o którego siłe i potęgę po­
winni dbać w szyscy obyw atele, 
a przedewszystkiem  inteligencja

Jednakże musimy publicznie 
zw rócić uwagę zarowno czynni­
kom rządowym jak i społeczeń ­
stwu na niezadowolenie i w rze­
nie w szerokich masach pracow­
ników urzędniczych. Czas naj­
w yższy tę sprawę potraktować 
w sposób rzeczow y i poważny.

Warszawa nie miałaby nir no­
wego gdyby rie.... „RA.Z —

• D W A  — PIĘĆ", która jest je- 
' dyna idealn* podpałka do ku­

chni i pieca. „R A Z  — L, W V —
■ PIĘĆ" jest marzeniem każdej 
’ gosposi gdy; rozpala raomenU'

nie każdv ogień bez drzewa 
i nafty Zapewnia oszciędnośt, 
bezpieczeństwo, wygodę i czy -

• stość gdvż nie brudzi rąk. Żą-
■ dać w mydlarniach składach

aptecznych i opałowych.

□

PARY2* 3 0 . 1 2 . (Rps.). Ni 
tutejszvm konsulacie sow icc 
kim zdarzył się ponownie skan­
dal, in  wnlaiii tym razom przez 
emigranta ros\ ji k'eg'0 jaknszc- 
\\a. W ciągu trzech lat starał 
się łakuszew nadaremnie o pasz­
port w celu powrotu do Rosji. 
Vv yprowadzony z równowagi 
przez zachowanie się urzędni­
ków konsulatu usiłowa* Jaku- 
szew pobić sekretarza konsula-

Afcra szpiegowska I.amschy i 
1 2  jego wspólnków, jak się oka* 
żuje z zakończonego śledztwa, 
zakrawała na x\ ielką „robotę".

Lamseha i jego ajenci, mając 
do rozporządzenia duże sumy 
dolarów, zamierzali wciągnąć do 
afery jaknajwiększą ilość wojsko 
wych i urzędników z kilku mini* 
sterstw.

Wojskowi mieli wydać plany 
dotyczące wszystkeh szczegółów 
co do liczebności i jakości broni 
i wojska, oraz. jego lokacji i t. p. 
Urzędnicy ministerstwa mieli u* 
dzielić, w miarę możności, szcze* 
gólów co do wewnętrznego sta* 
nu kraju 1 jego finansów.

Nocy ubiegłej o godz. 1 1  w. 
pięciu uzbrojonych i zamasko­
wanych bandytów wtargnęło 
wc wsi Wolka Kossowska," gmi­
ny Wóochow , powiatu Bfeńiskie 
go, do domu gospodarza Jana 
Gaimy. któremu, zagroziwszy 
rewolwerami i sztyletami, zra­
bowali 3 5 0  złotych gotówką.

Gdy Galina zaczął stawiać o-

Dział ogrodniczy wydziału 
technicznego magistratu zamie­
rza z chwilą ukazania miastu 
parku Sieleckiego przystąpić 
natychmiast do robót niwela­
cyjnych, które będą polegały 
na podniesieniu poziomu par­
ku, w niektórych miejscach o 
jeden metr ponad istniejący po 
ziom. Będzie to praca, wym aga­
jąca dłuższego czasu, albo­
wiem ziemie trzeba bedzie do­
wozie z odległych o 1 1 pół kim, 
osadników przy ul. Czerniaków 
skici.

Dział ogrodniczy projektuje 
urządzenie na terenie parku 
S:eleckiego wielkiego boiska 
dla piłki nożnej dla mieszkań-

tu, który w swej obronie strze­
lił do Jakuszewa z rewolweru, 
lecz chybił. Jakuszew rzucił 
się na sekretarza, odebrał mu 
rewolwer, obił go kclbą po gło­
wie oraz w ataku szału rozbił 
popiei sie Lenina, wybił d w e  
szyby oraz ranił dwuch urzęd­
ników konsulatu. Na miejsce 
/.jawiła się policja francuska, 
która J ikus^ew a aresztowała

Szpicd/y interesowali się bar* 
dzo gdzie płacą podatki 1 w ja* 
kiej ilości, a gdzie nie chcą p!a* 
cić, gdzie panuje największe nie* 
zadowolenie i w którvch miej* 
scach najwięcej jest elementu 
pochopnego do strajków 1 zabu* 
rzeń.

Jeden z wojskowych kuszony 
obietnicą dużej sumy dolarów i 
innemi prztnętam1, zorjento* 
wawszy się w sytuacji, doniósł o 
tem swej w ładzy. która dała ze 
swej strony znać odpowiednim 
czynnikom bezpieczeństwa pu* 
blicznego. które po pięciu mie* 
siącach zdołały całą aferc szpie* 
gowską w zarodku zlikwidować.

pór, podczas zabierania nut ze 
skrzyni pieniędzy. jeden z ban1 
dytow, chcąc go uderzyć sztyle­
tem w piersi, zranił go ostrzem 
w rękę.

Zrabowawszy wszystkie pro- 
•lpkt c spożywcze, batnhei zbieg­
li.

Cały łup bandytów przedsta­
wia wartość 6 0 0  złotych

cow południowej dzielnicy mia­
sta, zupełnie pozbawionych te­
renów sportuwych. Nadto u- 
rządzonych tam będzie 6 kor­
tów tenisowych oraz pływalnia 
długości 110 metrów. Przez o- 
mawiany park przepływ a b o­
wiem mały strumyk, który bę­
dzie w tym celu wykorzystany 
i w pewnem miejscu rozszerzo­
ny do 20 metrów Pływalnia u- 
jęta będzie w cem entowe ra­
my, Nadto projektow ane jest 11- 
rządzenie specjalnego ogródka 
spoitowego dla dzieci.

Wszystkie odpowiednie p la ­
ny zostały już przez dział ogro­
dniczy opracow ane.

Na Wiśle
W c z o r a j  p r z y b y ł o  k ilk a  

s t a t k ó w  z  P ł o c k a

Wczoraj wróciło z Płocka niespo­
dziewanie kilka statków osobowych, 
które tam ugrzęzły w obmarzłej przy 
brzegach W iśle! Prócz tych itatków 
żadne inne ani odchodzą, ani przy­
chodzą.

Po W iśle w dalszym ciągu płynie 
drobra kra. W oda na W iśle nieco się 
podniosła.

Poziom wody w Warszawie wynosi 
1 metr i 45 centr. w Zawichoście 1 m. 
i 22 centr., a w Krakowie 2 m. i 9 
centr

Dziewczyna o 
złych 

skłonnościach
W e s z ła  n a  d r o g ę  

p r z e s t ę p s t w a

Dn 8 końiisarjatu policji zgło­
siła się Michalina Dąbrowska, 
zamieszkała pfzy ul. Złotej nr. 
5 5  i zameMi/wala, że wychowa­
nka jej, 1 3 -lctnia Bronisława 
Szałańska, sierota, którą opk 
kowała się przed dwoma laty aż 
do chwili obecnej, uciekła z do 
mu, po dokonaniu systematycz 
nej kradzieży gotówki

Policja znalazła Szatańską u- 
kryta w ruinach zawalonego do­
mu przy ul. Ostrowskiej, które 
służą za schronisko dla złodziei, 
włóczęgów i t. p. mętów spo­
łecznych.

Jak się okaz.ało, dziewczynka 
za skradzione pieniądze kupiła 
rzeczy j ukryła je w pieścu w 
ogohiej ubikacji przy 11I. Złotej 
nr. 5 5 .

Wycbodkąe z domu, dziewczyn 
Ra udusiła jednego kanarka,-wde 
w a jąc nui -atramentu do dzioba, 
drugiego kanarka oblata naftą.

Dziewczynkę przcs’ano do są­
du pokoju dla nieletnich.

Samobójstwo
Przy ul. Franciszkańskiej nr. 

2 1  usiłował pozbawić ,ię życia 
precz, otrucie kwasem solnym 
Paweł stańc/wk, lat 2 2 . zam. 
przy ul. I ’tf iej tu 4 .

Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł Stańczeka do szpitala 
Wolskiego w stanie ciężkim.

I’rzyczvna samobójstwa —  
zawód miłosny.

ZGinoch samohćjczy 
nieszczęsnej Kobiet!;

Dziś o godz. 2 w nocy spro­
wadzona do 1 3  komisarjatu 2 2 - 
Ictnia Janina Kisiel (kobieta lek­
kiego prowadzenia się. w ce­
lu samobójczym usiłowała otruć 
się esencją octową.

\\ stanie groźnym po opatrze­
niu przez pogotowie, Kisiel od­
wieziono do szpitala św. Rocha.

Co sie dziele 
u te] (Darsznoile

—  Przy ul Grzybowskiej nr. 24, 
wskutek zbyt wczesnego zasunięcia 
szybra wydzielał się czad węglowy, 
którym zatruty się siostry. 14-letnia 
Pola i 11-Ietnia Cienia Bereckie. Le­
karz Pogotowia, po zastosowaniu od 
powiednich środków, pozostawił za­
trute na miejscu.

—  Przy ul. Chłodnej' nr. 5 wskutek 
ślizgawicy upadła i złamała lewą rękę 
52-letoń Stan;stawa Frasz.czewska, 
lokatorka tegoż domu. Lekarz Pogo­
towia, po udzieleniu doraźnej pomo­
cy, pozostawił ofiarę ślizgawicy na 
miejscu.

—  20-letni Michał Olczak, elektro­
technik (Staszica nr. 18) który w noc 
wigilijną został postrzelony w lewe 
przedramię przez nieznarego osobnika 
na ul. Staszica przed domem nr 1 
zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus.

d z is ie j s z e  ̂ PISMA

PORANNE
ODNOSZĄ ZE:

Słatki Polskiej Floty Handb-
wei „W iln o", „K raków  i „P o - 
znan" zakupione p rze / rzad we 
Francji wyruszyły z Cherbour- 
ga do Gdyni.

Gen. Zaruski dnia 2 stycznia 
obejmuje starostwo morskie w 
siedzibie w W ejherow ie.

B. minister Gliwic ma zostać 
posłem w Stanach Z jednoczo­
nych w związku z toczącem i 
się pertraktacjami o amerykań­
sk a  pożyczki inwestycyjne. 
W iadom ość tę pisma podają ja­
ko pogłoskę.

W ojewodowie wileński i w o- 
łyński bawią w W arszawie.

Ministerstwo Skarbu przy­
pomina. że od 1 stycznia przed­
siębiorstwa obowiązane są od­
przedawać Bankowi Polskiemu 
wszelkie swoje w pływ y walu­
towe z eksportu po potrąceniu 
ilości walut niezbędnych na 
własne płatności zagranicą.

Około 20 banków w związku 
upływem terminu powiększenia 
przez banki akcyine kapitałów 
do jednego miliona zł. będzie 
zmuszonych przejść w stan li- 
kw dacji.

P, Budny p. o, prezesa Pol­
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych przeszedł w stan 
spoczynku.

Watykan miał się rzekomo 
zdecydow ać na weiście do Li­
gi Narodów.

JM? iripMi
d a je  d o b r e  m le k o  

A le  d o s t a r c z a  j e  z b y t  
p ó ź n o

Administracja gospodarstwa 
loinego 1 leśnego '(„A gril") ma­
gistratu m. stuł. W arszawy do­
starcza obecnie znaczna ilość 
młeka butelkowego, kture w 
w każdym razie jest lepsze od 
będącego zwykłe w sprzedaży 
prywatnej i ma duży zbyt. Mle­
ko to sprzedawane jest w ca ­
łym szeregu sklepów miejskich 
oraz w niektórych sklepach 
prywatnych.

Niestety, dostawa jego odby­
wa się zbyt późno Do niektó­
rych punktów mleko to dociera 
dop ;cro przed 9 godz. rano, co  
dla młodzieży szkolnej i warstw 
pracujących dla których mle­
ko to powinno być przedew szy- 
stk:em przeznaczone, nie jest 
dogodne.

„Agril11 winien dążyć do au- 
łomobilizacji swego taboru, al­
bo tez zorganizować dostawę w 
ten sposób, by wszyscy spoży­
wcy mogli otrzymywać mle'%0 
conajmciei o godzinę wcześniej 
niż obecnie, w przeciwnym ra­
zie działalność jego w tej dzie­
dzinie w znacznym stopniu mi­
nie się z celem.

I w  1 9 2 7  r o k u  
y ł a c i ć  b ę d z i e  W a r s z a w a

Podatek od zbytku 
mieszkaniowego
Min. Spraw W ewnętrznych 

zatwierdziło uchwalę rady miej 
ski ej m. stoi. W arszawy z dnia 
:,4 października 1926 r. o prze­
dłużeniu na r, 1927 mocy obo­
wiązującej dotychczasowego 
statutu podatku od zbytku mm- 
szkaniowego.

Odpowiednie nakazy płatni­
cze rozesłane będą jednocześnie 
z nakazami na podatek od lo­
kali za pierwszy kwartał 1927 
r. Podatek od zbytku mieszka­
niowego śGą^any bedzie w ra­
tach kwartalnych.

11 ( t i n i  . m i  m m i  i f i l 1 i m 
. WYBOPNt B IS Z K O P T Y
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Zdemaskowanie
niecnych planów

Zb ro d n ic ze j bandy szpiegowskie/
W ie lk ie  p la n y  i ...  a p e t y t y  —  C o  i c h  i n t e r e s o w a ł o ?  

J a k  w r e s z c i e  „ w p a d l i "

tfojity icp rt 5  rc a is N i
Z a g r o z iM  r e w o l w e r a m i  i z r a b o w a ł  3 5 0  z ł .

Boisko, 6 kortrw tenisowych 
■ pływalnię 

otrzymają mieszkańcy Sielc
Roboty w parku Sitleckim
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A b y ś m y  zn ó w  me byli m ą d rzy  po s zk o d zie !

Wrzenie wśród 
pracowników kolejowych

Nadal zagraża strajkiem
r z e b a  n a t y c h m i a s t  p o d j ą ć  a k c ję  z a r a d c z ą

Nędza, panująca wśród kole­
jarzy, .

powoduje takie wzburze-ne, 
źe na licznych wiecach i zebra­
niach zapadają jednomyślnie 
uchwały, domagające s’ ę strajku.

Jakiem niebezpieczeństwem 
grozi taki strajk Państwu w o- 
bccnej sytuacii i jakie on może 
mieć następstwa dla życia go ­
spodarczego —  to chyba ,est ja- 
*ne

Dotychczas parli do strajku 
tylko ci, który rr przyświecały 
hasła wywrotowe dziś burzą się. 
najbardziej spokojni kolejarze.

W  tym stanie rzeczy ani 
Rząd, ani Sejm nic może się o- 
graniczać do ogólnych oświad­
czeń lecz musi okazać pełny 
■wysiłek w kierunku

przyjścia z realną pomocą 
cierpiącym biedę koleiarzom.

Głód jest strasznym doradcą i 
orzedtem należv przestrzec tych. 
którzy lekceważą nastroje wśróćl 
gl jdnvch i zmaltretow anych 

Minister Komunikacji odpro­
wadza do Skarbu Państwa 

radwyżk dochodów z kolei, 
kTóre tam rozpływają się niewi­
docznie w' powodzi różnych wy­
datków.

Subór cerkwi 
prawosławnej

Zwołany badzke w Polsce

W  kołach, zbliżonych do pra­
we Jawnych władz cerkiewnych 
w Polsce, czrnione są przygo­
towania do zwołania soboru pro­
wincjonalnego cerkwi prawo­
sławnej w Polsce,

V\ połowie styczn.ą odbędzie 
w mprropolji prawosławnej 

w W arszawie narada ks. ks 
dziekanów oraz starostów cei 
kiewnych, którzy obradować bę­
dą nad kwestją soboru. Przewód 
toczyć obradom będzie J. E. ks. 
metropolita Dyonizy.

Chuiigeństwo 
w Roiszewji

Z a  z g w a ł c e n i e  r o b o t n i c —  
1 0  la t  w i e z i e n ia

M O SK W A . 30. 12. (A T E . —
V LenJngradzie sąd skazał za 
Łg alcenv. robotnic trzech chu 
iga-nów na io  lat więzienia.

—.Pragnę zdobyć wasze skarby, 
asze złoto i drogie kamienie, by 

posiąść najwyższe szczętcL na zie- 
m. ... 728

M O P L ą II

Prod. Wiktora B iepansdego
W krotce w kinie „C O L O S S h U M 1.

Z Ł O - T Y  2 0
'b iad y z 3-eh dan na maśle do 
wyboru. P asrteciarnia  „GOPŁO" 

Ż ótaw ia 26, tel 270-20 
■olaep p0 cenach przystępnych 

obsługa uprzejma. Atmosfera miła. 
P A D J O H O N C E K T

Gdyby le niewielkie kwoty 
zużyto na poprawę bytu kole- 
jarzy, Skarb odniósłby

podwójną korzyść, 
bo rozwiązałby oprawy uposaże­
nia kolejowców, należących już 
dziś do samowystarczalnego 
nrzerlsiębiorst wa. a równocze­

śnie zażegnałby burzę, tak bar­
dzo groźną dla państwa.

Może raz nareszcie przystą 
pimy do dyskusji nad sposobem 
załatwienia tej palącej i tak 
pierwszorzędnej dla Państwa
sprawy

P o i m f o  hiszpańskie
ofiara wielkich mrczóro

Olbrzymie straty | wstrzymanie wywozu

PARYŻ, 30.12 (ATE). Z Ma­
drytu donoszą, że straty, spo­
wodowane w ogrodach poma­
rańczowych w Walencji przez 
niedawne mrozy, wynoszą prze 
S7łc 11)0 miRonow pesetów.

Rząd hiszpańsk' zabronił wy- 
syłan:a ow oców  zagranicę, do-

| póki państwowo inspektorzy nie 
j zbadają zbiorów  W ten sposób 
rząd hiszpański chce zapobiec, 
by nie wysłano zagranicę ow o ­
ców  zmarzniętych, co  w przy­
szłości m ogłoby się „p m r ;e od ­
bić na hiszpańskim eksporcie

Epildl rsrooliy Komunistycznej
uJirole

700 komunistów przewiezionych do kolonij karnych
PARYŻ, 30.12, (A TF). Z Ja 

wy donoszą, że 700 komuni­
stów. którzy brali udział w po­
wstaniu, przewieziono na mała

wysepkę, znajdującą się przy 
wschodnich wybrzeżach wyspy. 
Na wysepce tej znajdują się kar 
ne kolonje holenderskie,
- y  ł  -  «*• 5 # » - £ *

A d w o k a t  z  D r e z n a  —  p ie r w s z y m  p r o b o s z c z e m

BERLIN, 30.12. (RFS). Przy- 
bytł tu z Paryża metropolita 
prawosławny Eulogjusz. W  ber­
lińskiej cerkw i rosyjskiej odby­
ło się uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego m etropolita 
w yśw ięci! adwokata niem iec-

nakiego p. Mełma, z Drezna, 
proboszcza pierwszej niem iec­
kiej paraiji prawosławnej. W  
najbliższych dniach pow stać ma 
jeszcze 16 niem ieckich parafji 
prawosławnych w  różnych mia. 
stach Niemiec

Niezwykłe przywiązanie
Dwie przyjaGiółhi związały się i wspólnie 

popełniły samobójstwo
iVJEDEŃ, 30.12. (A T E ). —  

W  pobliżu przystani południo­
wo niemieckiego towarzystwa 
żeglugi na Dunaju Wydobyto 
zwłoki dwuch d7<ewcząf zwią

Francja nie jest dotknięta 
bezrobociem

A jednak rząd francuski zabeznieczył się 
na wszelki wypadek

Dla Polski sprawa bezrobocia 
we Francji jest rzeczą interesu* 
jącą nie tylko samo przez się 
lecz i z tego także względu, ze 
jednak około pól miljona robot* 
ników polskich znalazło na tere* 
nie Francji pracę.

Dziś, gdv w ciągu pięciu mic* 
siecy rządów p. Poincare front 
tak ctelece się poprawił, że jest 
wart dwa razy tyle, co za po* 
przedniego gabinetu, istotnie mo 
głąby powstać możliwość bezro* 
bocia. Bo zjawia się ono zawsze 
tam gdzie się kurczy wywóz, a 
wywóz kurczy sie znowu wsze* 
dzie, gdzie kurs peniąaza się pod 
nosi.

Jednak oficjalne cyfry, doty* 
czące bezrobocia we Fra-ncji. z 
różnych powodów są bardzo u* 
snokajające. 1800 bezrobotnych 
w Paryżu; 50 tysięcy w całej 
Francji —  to chyba nie są cyfry, 
mogące trwożyć. Tcmhardzicj, 
że mamy teraz sezon zimowy, 
kiodv z reguły wszędzie są bez* 
robotni, choćby z tego powodu, 
że jest wiele takich gałęzi pra* 
cy. których wykorzystanie zima 
jest niemożliwe

Dlatego też we Francji nikt po 
wahnie o bezrobociu, jako już 
grożącej państwu klęsce społecz* 
nej. nie mówi. Przemysł jest do* 
tknięty nia w stopniu bardzo nie 
znacznym. W  takiem np. jedwab.- 
nctwie, wybitnie wywozowym 
przems śle mimo, że zima jest 
dlań zawsze sez-onem martwym, 
„klęska bezrobocia sprowadza ' 
się do tego. iż robotnicy pracują 
40 zamiast dawnych 48 godzin 
na ipvdzień. i

Gdyby jednak życie rozwinęło 
się wbrew wszelkim przewidywa 
niom i logice wypadków i gd\by 
wobec tego liczba bezrobotnych 
imała wzrastać, rząd francuski 
podejmie szereg kroków do za* 
radzenia tej możliwości

Przedewszystkiem więc pro* 
gram rządowy w tym względzie 
obejmie plan powiększenia wy* 
twórczości zboża, urzeczywist* 
nienia proiektu co do oaliwa wla< 
snego, wyzyskania wodospadów 
jako źródeł energji, zwiększenia 
wydajności kopalni, dostarczania 
surowców przez kolonje francu* 
skie, odbudowa dróg i kanałów-; 
wreszcie elektryfikacja linii ko* 
lejowej z Marsylji do Venti* 
miglja.

Plany tych wszystkich prac 
są już opracowane w szczegółach, 
Chodzi jedynie o odpowiednie 
kredvty; w- tej właśnie sprawie 
głos ma Poincare, jako minister 
skarbu; napewno znajdzie on 
potrzebne środki. Zaznaczyć je* 
dnak trzeba, że SDrawa cała nie 
jest traktowana, jako pilna, z u* 
wagi na to, że stan bezrobocia 
we Francji nie można uważać za 
krytyczny.

M i
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Dobn> narazie i taki „anschluss**

Narazie więc telefonicznie
Niemcy będą rozmawiały z Austr]ą

WIEDEŃ. 30.12. (A.T.E 1. —  
Dnia 4 stycznia zostani0 otwar­
ta nowa linja telefoniczna No

strjackim Heinischem i prezy­
dentem Rzeszy niemieckiej łlin - 
denburgiem oraz między kanck

rymberga —  Passawa —  W ie- | -zcm Seiplem i kanclerz0”1 
deń. Pierwsza rozmowa odbe- ‘ Marksem, 
dzie się między prezydentem au- ■

80 r o r a t®  Mml ro Turcji
Z a  m o r d y ,  g w a ł t y  i r a b u n k i

zane jedwabnym szalem. Śltdż 
iwo ujawniło, iż były to przy­
jaciółki, które postanowiły razem 
zakonczyc życie samobójstwem.

K a ta s tro fa  lo tn ic za
2 lotnikćw postradało życie

LONDYN,  3 ° 'T2- (A T E ). — | dwuch lotników angielskich 
Z AHahabatu donoszą, że na lot .Sam olot spadł i spłonął, 
nisku w Ambala zabiło się

itajMgHa pląsa—grypa
Grypa szerzy sią i we Lwowie

T.WOW, 30 12. 
Szerzy się tu w

c u k i e r n i a  J ó z e f i n a
Krakowskie Przedmieście 43. Telefon 266-87.

Poleca wyroby cukiernicze, ozdoby choinkowe, strucle i torty 
w różnych gatunkach. 615

T ow ar w yborow y. Ceny przystępne

— Tel, w ł. —  sposób epidemia grypy. Z po- 
zastraszający śród zgłaszających sie do kasy 

~  $  chorych przeważny odsetek sta
nowią chorzy na grypę.

LONDYN, 30.12. (ATE). —
W edług w iadom ości z Konstan­
tynopola, 80 kurdów, k lórzy by 
li oskai zeni o rabunek i mord, 
zostało skazanych na śmierć, 
W yrok  już został wykonany. 
Niezależnie od tego znaczna

część oskarżonych otrzymała 
dłuższe kary więzienne. Kurdo- 
w :e, skazani w yrokiem  trybu­
nału, brali udział w powstaniu 
1925 roku, łeroryzuiąc, jak gło­
si oskarżenie, kraj.

Sanitariuszka strzeliła 
do dyrektora szpitala

P o c z e m  o d e b r a ł a  s o b i e  ż y c i e

PARYŻ, 30.12. (ATE). —  W
m iejscow ości Lens pielęgniarka 
jednego z m iejscowych szpitali 
kilku strzałami z rew olweru u-

siłowała zabić dyrektora szpi­
tala, poczem  odebrała sobie ż y ­
cie, Dyrektor szpitala jest tyl­
ko lekko ranny.

1 AJEMMSCZE ZAMORDOWANIE 
FASZYSTY

T ł o  p o l i t y c z n e  c z y  r a b u n k o w e  ?

RZYM , 30.12. (ATE) W po­
bliżu Padwy znaleziono ubiegłej 
nocy zw łoki zastrzelonego fa­
szysty-. Dotychczas nie zdołano

ustalić, czy morderstwa d oko­
nano ze w zględów  poli­
tycznych czy też rabunkowych. 
A resztow ano 20 osób.
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Dowidzenia droga pani! I zrnkł w y t w o r n i ś  —  z n ik ła  b i ż u t e r j a

jej o w włamywacz

V ' przeddzień w ŁTji pewna a- 
merykanka z Brooklynu, w do­
wa po bardzo bogatym cz ło ­
wieku, odbyła rozm ow ę 
z niezmiernie ugrzecznidnym i 

czułym włam ywaczom .
Ta rozm ow a kosztow ała ją 

20 tysięcy dolarów 
(około 180 tysięcy złotych), za 
taką bowiem  sumę 
zrabował

klejnotów.
Zbudzona nagłe światłem 

lampki elektrycznej błądzącym 
po Doduszce, p. A dela  0 ’D ono- 
bne, mimo wielkiego ’ c l u  zapy­
tała:

ktc tam?
—  Jestem włam ywaczem  —  

odpow iedział jej głcs m ężczyz­
ny, silącego sie w idocznie na 
to, by m ów ić moż!iv.rie 

grzecznie i mile.
T o powiedziawszy, złodziej 

zaświecił latarką i pani D oneb- 
en zauważyła, że jest on bardzo 
starannie ubrany, w rękaw icz­
kach i w masce na twarzy; w 
prawej ręce tkwił duży rew ol­
wer

—  Doczekaliśm y się świąt—  
zaczął rozm ow ę złodziej. — A  
'est to chwila, kiedy każdy 
człow iek szanujący się musi 
złożyć podarunki

żonie i dzieciom.
—  Czego pan chce? 

pytała dama.
—  Klejnotów pani.

P Donobne prosiła, by nie 
zabierał jej

zaręczynowego pierścionka, 
jedynej pamiątki po mężu.

—  Bardzo mi żal, iż mąż pa­
ni nie żyje —  odi zekł na to z ło ­
dziej. O czyv iście,

mowy być nie może, 
bym zabierał pani tę cenną pa- 
ir.ątkę rodzinną.

T o m ówiąc, w łam ywacz skło- 
n.ł się

bardzo elegancko.
—  W ; dzę —  m ówił dalej z ło ­

dziej. —  źe ma pani
biblję ped ręką,

Pragnę, by pani
przysięgła na tę księgę,

że nie wezw ie pom ocy, póki się 
dostatecznie nie oddalę. Pod 
tym warunkiem rozstaniemy się 
jak

najlepsi przyjaciele,
P. Donobne
złcży ła  żądaną przysięgę.

Usłyszała też tylko:
do widzenia, droga pa„i. 

Po ki'ku minutach wezwała 
licję. A le było już

za późno, 
Najpięknie;sze jej

kłemoiy zginęły.

po-

N o w y  szlagier dancingów
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T a ń cz , ja k b y ś  b r o d z i ł  w  gąstem  
b io c ie  i b y ło  c i b a r d z o  z im n o

Niema rzeczy tak zmiennej 
jak moda, wie o tem każda pra­
czka, która dawniej praia my­
dłem, a dziś skuszona modą j J 
rze Radiouem.

Tance nie wyłamuią s’"ę od o- 
gólnej reguły.

MM R A T Y  I Z A  G O T O  W K Ę

O S U W I E
D O B R Y F U T ,  Marszałkowska 67.

tzHź premji wyda
Czytelnicy lubelscy otrzymają kupony w

Lublinie
Dziś publikujemy dalszy ciąg 

listy posiadaczy naszych premji 
gwiazdkowych.

Osoby, które z p ow ed j nie* 
ostemplowania we w laściwym 
terminie przez firmy kuponów, 
dotychczas nie otrzymały premji 
będą mogły je  odebrać częścio* 
\vo dziś, zaś częściowo jutro.

By ułatwić naszvm czytelni* 
kom odbiór premji, znaczną 
cześć naszych upominków gward 
kowych (przedewszystkiem książ* 
ki) be.dziemy mogli wydawać 
bezpośrednio w redakcji co 
oszczędzi czytelnikom naszym 
czas i fatygę odbioru w sklepie.

Ciekawe jest, że nagrody wiek 
sze (przedewszystkiem pierwsza 
—  radioaparat z urządzeniem, 
wartości 671 z!.), dotychczas nie 
zostały odebrane. Jutro podamy 
listę posiadaczy większych pre* 
mji, dotychczas nie odebranych.

Nasi czytelnicy lubelscy otrzy* 
mają kunony pi cmj owe w na* 
szym oddziale w Lublinie (Plac 
Litewski 1). Osoby, które miaty* 
by otrzymać bilety do kin war* 
szawskich. otrzymają bilety do 
najlepszych kin lubelskich

80 PRE M II N A  ART. K OSM ETY* 
C Z N E  Z FIRM Y ..PERFF.CTION" 

—  ST. PIKUJ,SKI 
( d o k o ń c z e n ie ).

91.3. Piekarski Stefan, W olh  om. 
914. Andn-chowski Czesław. Brzo* 
zowa 22. 915, Kosieradzki Zvgn,un\  
Zakroczym ska 3. 916. Rtm. Święcicki 
Eugcnjusz, Augu 4ó\v, I p. ul. Krech. 
917. Ligowska Jad.viga, Lublin. MS. 
Scroylló Tadeusz. Św Barbary 12 
919. Stańc7vkówna Sabina, Szarą 1.

920, Jarząbek Kazinrerz Brukowa 
ir, 6. 921. Skrzyński W acław , Czcr* 

j niakowska l t 5. 922. Modzelewska
1 Ludw,ka. Ząbko\i>ka 3 ,. 923. Ada*
| siak Franciszka, Ka. Skorupki 14. 

924. SzulaUewicz Juljan, Świętoiań* 
ska 7*9. °25. Piękank Janina, Rema 

1 nr. 95. 926. Zieliński Jan, W aliców
nr. 10. 927. Fenin Efim Piwna 3.

72 PRF.MJE N A  ,,V E G E Y A L “ 
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928. Grzc.tzczakńwna Ludgarda, 
Stalosva 6. 929. Kuliński Lugenjusz,
Browarna 17.

930. Madowiczowa Laokndja, ZicL  
na 3. 93 ' Kaczorowski W it toi N . 
Bródno, Juljanow Aa 3. 932. N i wiń* 
ska \ a ta lja . Potok W ielki, z. Lubcl* 
skicj. 933. Skrodzki Jan, Senatorska 
nr. 16. 934. Kowalczyk Antonina,
Sienna 87. 935. F tze Marja, 'I amka
nr. 4.**B. 936. Scratimowicz Sfanis!.a* 
wa Wysz.kóni n*B. .937. Pilecki Mi* 
chał, F.orjańska 13 (Praga). 93S. 
W as/czen k o Fugenjusz. Czarna W ieś, 
woj. Rialostock.e. 939. Łoziński Jó* 
zef, Lwów « Zam arstynów (Lwów* 
sk* 29).

940. Fahianska Filipina, Otwock, 
Podmiejska 13. 941. S /v l!er Olim pia, 
Nowowiejska 11 942. Litwiński An* 
toni. Lublin, Ś<to*Durka 6. 943. F-an* 
kowska Helena Pańska 60. 944 Kro* 
piwnicka Janina, W olska 38 945. Ho* 
rowicz M arja, Chłodna 50. 9 -6 . Ra* 
jańska Anna, L u 8 "n , Podlaska 8. 
947. Jędr*cjczyk W ładysław , Dziel* 
na 88. 948. Sakowicz Antoni JaYcl* 
lońska 9. 940. Leśniak Z ofja , Mar* 
szalkowsk a R1*A

950. Kubicki Stanisław Chmielna 
nr. 61. 951. Ś'usarski Staaiistuw Pra* 
latowska 2 (Targówek) 952. diun* 
poczt, nr. 24. 953. Kraśnirw ki Józef, 
dzewicki Jan. Nowogródek, ckrz. 
Floriańska 8. 954. Raciecka Olga 
mai. Gole poczta Chodec 955. 
P\ rkówna Aniela, Sir-dlcc, 3 M aja 48
956. karze.p Józefa. M okotowska o7,
957. W ituski Zygm unt. Zclna 12. 958. 
Sławek Tadeusz^ Katowice, P. K. O .

Z  T E A  T R Ó W
MM1H W Ł ' ig-r-mł -n

(

„ALBATROS11 —  Komed]a w 3-ch aktach 

Mieczysława F i j a ł k o w s k i e g o .
d
R eżys2row2ł p. E. Chaberski.

Amtor utalentowany, sztuka 
ni udana. Nieudana bardzo. Bo­
haterowie tej sztuki nie ro* ma­
wiają, ale gaworzą, nadużywa 
jac nasze, cierpliwości; nie cho­
dzą po scenie, ale się wałęsają; 
akcja zaś tej kcm edji rozpierz­
cha się wolno we wszystkie stro­
ny, jak dym, naciskany zgóry 
przez „ciężkie" powietrze. To 
pod względem formalnym. Pcd 
względem  idejowym ..Albatros" 
p. Fijałkow skFgo jest anachro­
nizmem, Szlachta dzisiejsza nie 
jest już tak przesądna ksstowo, 
iak to bywało przed pięćdziesię- 
c :u laty Inncmi słowy „A lba ­
tros" spóźnił się w ięcej, n:ż o ca­
łe życie autora „Pana p o s V  i 
„W iecznej kochanki'

1 Zresztą, mvślę, że sceniczne 
rozwiązywanie problemów spo- 

' łęcznych nie leży na linji zdol­
ności p. M ieczysława Fijałkow ­
skiego, którego sztuki umieją 
nam się podobać przez swoją 
n:epcdrcH cną swojskość, przez 
niefrasobliwą siełskeść...

skim i coraz obojętniej często­
wali publiczność tym autorskim 
trunkiem

959. Francik Stefan Zawiercie, Szkol* 
na 59.

960. M ittchtaedl Aleksander, Ga* 
liszcwo, p. Skubsk 961. Palęcki Lu* 
dwik. Krochmalna 69. 962 Marczak 
Jan, Czerniakowska LA. 963. Flaków* 
ski Stankslaw, Leszczyńska 16. 961.
Racinowski Maksynuljan. Nowo* 
grodzka 12, 965. Morawski Jan, N .
Świat 43 966. Adrycka Anna, WoTo* 
mim. W arszawska 15, 967. Monkalew* 
ski Feliks, Lublin. Szopeni 3. 968.
ChmLcI:kov,".ka Małgorzata, Sosnowa 
nr. 8. 969. Kempska Helena, Leszno 
nr. 112.

970. M iller Stefan, Nalew k' 3. 971. 
W ilczyński Felicjan. Sarny. 972. Po* 
litewska Karolina, Marsz Bowska 11. 
973. Pestka Franci zck. .Mokołnwsl a 
nr. 8. 974. Por. W ojakow ski Stani*
s'aw, Jabłonna. 975. I i ,zak lulia. 
Czerniakowska 92. 976. Zalewski
W ładysław , Hrubieszów, skrz pocz. 
nr. 2(». 977. W ieliczko ^ n n a , D "bra  
nr. 57. 978 P>ytow Anna. 11 lNtopada 
n r; 8. 979 Janas K azhnicr/, Marszai* 
kov'ska 127.

910. Cynalska Aniela. W lcńska 25. 
98 J. Lewandowski Roman Sucha 31 
9,52. Hubert Antoni, W ielka 21. 983. 
Szanser Aleksander, Kra'- Przedni, 
nr. 65. 984. Samborski Stanisław. Lu. 
blin, Czechowska 1 085. Cbahowska 
Marja, Z łota 37. 986. Gosik Z ofja , 
Brukowa 30. 987 Iwanicka Natalia,
Poczcśl, poszta Józefów n*Wislą. 988. 
Lanzczyńska Stanisława, Żóraw :a 21. 
989. P aszkow ki W ładysław , N ow y  
Sw iat 39.

990. Flachównt Renata, Ak .Tero* 
zoli mak a 41. 991, Kuśmerc: vkovva
Henryka. Brzeska 11. 992, Herma*
n ó w k i \dam. Lublin. Narfticstni* 
kowska 16. 993. 'esiotc.wski \ntoni. 
W ielka 17. 994. Horodcska Olga. 1 u- 
U in. Kr, P zedm 56 995. Gogol
W k to r ja  Towarowa 60. °96. W ęgLń  
ski W acław . C  ern:akowska 210. 9°7. 
Sk Warczyński Tadeusz. Nowotrit-j* 
*ka 17 998 Pr*''bt«ka Halina. Koszy* 
kowa 51 099 Małkowska Stan's?a*
y a. Adam ówka Pawiowa, woj. Lwów* 
skic.

Po drugim akcie wywołano 
anirra i obdarzono oklaskami.

Wacław Grubiński.

P E R S K IE , O K O
.PIJE KUBA DO JAKUilA" —  rew,a Karnawałowa

Przedstaw‘enie wczorajsze, 
j a kpy to powiedzieć... nie szło. 
Artyści czuli, że w likworze 
djalegów  „A lbatrosa" za mało 
jest alkoholu, a za wiele wody, 
że przeto djalogi le nie idą do 
głowy szanownej widzowni, 
więc z każdym aktom pp Fren­
kiel, L eszczyńskl, Zelwerowicz, 
tracili na animuszu gesnodar-

\Vczorajs7a rewja -w „Perskiem  
O k u " przyniosła nam nowe świadcc* 
two wyjałowienia się twórczości sta* 
łych dostawców literackich teatizy* 
ku.

Program zawiera dwa ciekawe w 
pomyśle sketch‘e. Z  nich jeden jest 
zakończony blado, drugi —  rozciąg* 
niety w nudne gled/enie. T o  są rze* 
czy  słabe, lecz w pewnych momen* 
tach interesujące Natom iast wręcz 
karygodny jest tekst finału, który 
jest zwykłą propagandą prostytucji 
w formie o-dynam ych kupletów.

8trona muzyczna programu znaj* 
duje sie na poziomic przeciętnym. 
Szkoda, żc przyjemną muzykę ,.Bia* 
lego Bostona" zagłusza kakofonja 
dzwonków elektrycznych, bardzo 
nieudolnie zastosowanych. Trick, sto* 
sowany przy znajomości akustyki 
sali z wieLkicm powodzeniem, tutaj 
wywołał efekt odwrotny.

P. Zula Pogorzelska jiomimo nie* 
dyspozycji odniosła zasłużony suk* 
ces. Jej szczere wyznanie —  „Ja nie 
mam głosu.1" ,  przynosi zaszczyt za* 
równo autorowi konceptu, jak i do* 
skonałej v ykonawczyni.

G łów ną jednak i najbardziej atrak* 
cyjną częścią programu są już od 
szeregu miesięcy popisy baletowe. 
I tym razem balet nie zawiódł.

N a  tle efektownych dekoracji, 
przystrojone w barwne szaty, karne 
girls‘y Koszutskiego nie opuszczają 
sceny bez oklasków. N aw et pnmy* 
słowa reklama perfum iednej z firm 
francuskich jest wykonana nie bez 
wdzięku.

N ajlepsze, naturalnie siostry Ha* 
lama, tancerki z Bożej laski, niczwy* 
kle uzdolnione i pracowite.

i. k

Foxirct, one step, shimmy,
wszystko lo  iuż

należy do przeszłości 
W szechw ładny jeszcze .w czo­

raj
charleston znika już, 

ustępując miejsca niezw ykłe­
mu tańcowi t. zw.

Black Battum Rivers. 
Sama nazwa, która w tloma- 

czeir.u brzmi
„Czarne cn o  rzeki", 

m ówi za siebie.
V / M edjolam e w jednym z 

najelegantszych dancingów w 
„C ora " dem onstrowano ten ta­
niec, p corzedza :ąc go „od czy ­
tem" i tłumacza.c

dokładnie 
na czem  polega cw o

nowe nóg w ykręcanie, 
Przedewszystkiem  tańczyć 

się powinno
bez pończoch, 

ponieważ taniec wyobraża 
brodzenie po mułistym drie 

rzeki
i w dodatku

pod prąd.
D laczego moda pozw ala tań­
czyć vz pantofelkach i w spód­
niczce —  niewmdomo, bo jeko 
żywo nikt w tak'm stroju po 
vze.ee nie spaceruje.

Ruchy są w ięc
ilustracją brodzenia,

stąd
krok naprzód

potem,
uskok w bok 

(widocznie „dn o" w tem miej­
scu jest kamieniste), wreszcie 
tancerzowi lub tancerce 
robi się zimno i drżą na calem 

ciele.
Koroną zas tańca jest jego 

ostatnia figura 
imitująca
wyjście z wody i otrząsani? się 

na brzeńu.
umuujaLB1. Łiaa ?  \ ̂ .1.

Efektryczność jest zdrowa
W ielki wynalazca Marconi oświad­

czył, że wieloletnie dośw iadczeni o- 
sobiste inżynierów, pracujących przy 
radjotclegrafji, wybaza f, iż ich stan 
zdrowia stale się poprawił,

Zjawdsko to tłumaczy Marconi w 
ten sposób, że w czasie takiej pracy 
inżynierów do ich organizmów przeni­
kają prądy elektryczne w bardzo ko­
rzystnej postaci. Ten pogląd Marco­
niego jest o tyle uzasadniony, iż inży­
nierowie sami opowiadają, źe często 
odczuwa ją znaczne ogrzanie cia* 
la.

W  każdym razie Marconi zwrócił 
się do szeregu lekarzy z prośbą o zba­
danie tej bardzo ciekawej sprawy. Ma 
on nadzieję, że dzięki wynikom tych 
badań przybędzie medycynie jeszcze 
jeden sposób stosowania elektryczno­
ści w lecznictwie.

Zwalczanie reumatyzmu
Z inicjatywy znanego lekarza ho­

lenderskiego, d-ra van Breemcna ma 
pcwsiać międzynarodowe biuro do 
v alki z reumatyzmem.

Biuro to posiadać będzie szereg od- 
dzia'ów we wszystkich większych kra­
jach świata oraz będzie wydawać 
kwmrtalnik, w którym drukowane bc 
dą wyniki badań r.ad reumalyzmer i 
walką z nim wiedzy medycznej.

ł
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N o w y  r o k  w  m u r z y ń s k i e j  w i o s c e  
w  d a l e k i e !  J a p o n i i ,  n a  p u s t y n i  

G o ł a  i b o l s z e w i c k i e j  S y b e r j i
V*s ? o ‘finisnia pr f. Ossendowskiego

Jak wyglądają uroczystości nowo­
roczne u różnych ludów świata?

Z tem zapytaniem zwróciło się 
„A B L  do znakomitego podróżnika p. 
prof. Ossendowskicgo którego przej­
ścia życiowe, czy też chęć przygód 
gnały po wszystkich niemal zakąt­
kach świata.

Najświeższem mojam w spo­
mnieniem N ow ego Roku, spę­
dzonego poza krajem jest pierw  
szy dzień r, 1925,

Przeżyłem  ten dzień 
w  dżunglach Dolnej Gwinei, 

w  malutkiej w iosce zaludnio­
ne' przez murzynów ze szczepu 
F utach.

O tem, że przybyw a rok no­
wy, wiedzieliśm y w w iosce tyl­
ko my

biali przybysze, 
gdy i  murzyni obliczają czas po 
Swojemu. R ok  now y wypada u 
nic -ześniej, w okresie diu-
g:m wnych deszczów , które
dają p ;czątek robotom  w polu.

Cząrni, którzy tańczą przy 
każdej właśnie okazji, tańcem 
witają też i now y rok. Jest on 
podoDny do tańców  dawnych 
G reków  na cześć Dem etry, b o ­
giń1 rolnictwa i urodzaju.

Jak wspom niałem  my, t. j. ja, 
moja żona, i dwu pom ocników  
w ypraw y byliśmy zmuszeni ob ­
chodzić „sw ó j"  now y rok, k tó­
ry nie był żadnem świętem dla 
tubylców . Dobyliśm y poprostu 
i butelek szampana, ciepłego 
zu p e łn e  wskutek tropikalnych 
upałów  i w ychyliw szy około  
pólliocy

św iąteczny toast, 
pchnęliśm y czarnego dzikusa 
ca  najoliższą pocztę  z depeszą 
gratulacyjną dla Pana Prezy- 
danta R zeczypospolitej Polskiej 

Chatkę naszą udekorow aliś­
my w tym dniu piękną flagą o 
polskich barwach.

Irnym  razem wypadł mi N o- i żyłem w strasznych warun- 
wy_ R ok  w pogodnej Japonji. 1 kach; naokół szalał

krwaw y teror „czek i"  
i doprawdy, nie mićJem sposob 
nosci obserw ow ać, ,ak miesz­
kańcy Svberji spotykali ten 
straszny rok,

Jedną#noc sylwestrową spę­
dziłem też w bezludnych ste­
pach Mongoiji. na pograrrezu 
pustyni G cbi. O dcięci od świa­
ta, pozbawieni kalendarza 
sprzec7,aliśmy się nawet, czy 
nadchodzący dzień rzeczyw iś­
cie zwiastuje nam R ok N owy.

Japończycy obchodzą ten
dzień uroczystcm i procesjam i 
do grobów  zm arłych i obchoda­
mi ułicznemi.

Grupy rozbaw ionych w  mas­
kach i cudacznych strojach 
przebiegają ulice.

Prześlicznie zdobione wehi­
kuły obw ożą grupy masek,
łw orzące żyw e obrazy z legend 
i irJtolo<{j' japońskiej.

Na Syberji, kryłem  się w sam 
N ow y R ok  przed bolszewikam i;

G d zie  są ci w a rsza w scy anghkam e?

ATjgl!’s?!śską śwląip ą 
budują na S2  vsrynowie

Ma do'e będzie można r bić zakupy. nie:o wyżej
pomcd.ić się

O bok now ohudującego się 
hotelu „H-ulwecja" na rogu K o­
pernika 1 Sewerynów a, na pla­
cu tej ostatniej nazwy od trzech 
m iesięcy buduje się

kościół... arg ikańs! 
który posiadać będzie trzy pię­
tra. Na dole bedą sklepy, zaś 
kościół na p:crwszem  piętrze. 

Na i i i  III piętrze przygoto­
wano miejsce na mieszkania i 
szkoły,.. Budcwa ma być za­
kończona 1 maja 1927 r. Ogólny 
koszt z p iacem wyniesie przesz­
ło

pół mPjona złotych. 
Budową za-ządza jeden z pa­
storów  anglikańskich (amery­

kańskich), który m ówi tylko po 
n iem iec-u  i angielsku.

Budową tą bardzo się intere­
sow ał lrerow nik  „K ościoła  Na­
rodow ego" „biskup" Hodura, 
ztąd przypuszczenie, że będzie 
to... K ościół N arodowy.

Komu dziś sfohr^e?

i  t e r f i  r  m i ł e  z y s k i
D u ż e  k ł o p o t y  d r o b n y c h  s p r z e d a w c ó w  t y t o n i u

Biało .  czerwona -skrzynka z| Targujemy dziennie do 69 zło-1 datek obrotow y, 50 groszy na
god e,n m onopolu tytuniówego iych, z czego zarabiamy 8 p r o -1 stróża, i 4£ groszy dla m onopo-

cent, czyli najwyżej "4 zł. 80 gr. lu.
Z tej sumy 50 groszy idzie ń
opłatę za plac, 20 groszy na pa­
tent, 1 złoty 20 groszy na po-

wygląda i pozoru na 
niezły interes.

A  jak iest w rzeczyw istości?
? .  Marja Jaroszew iczow a, 

w łaścicielka jednego z takich 
ruchom ych sklepów tak op o ­
wiada o sw ej doli:

Be (est w naszej branży. 
W stać trzeba o piątej rano, a o 
szóstej już siedzieć przy budce 
7 papierosami. Na mrozie, 
w śród chłodu, deszczów  i za­
mieci pracujem y praw;e bez 
przerwy do godziny 11 w nocy.

A  ro  za to m am y?
Ledwie w ystarczy nam na 

ftraw ę raz na dzień.
Cyfry rozchodów  naszych do 

bitnie zilustrują naszą niedolę.

WĘGIEL do piwnic
wuzy plumhowane
ceny urzędowo zatwierdzone
dostawa szybka na całą Warszawę

Ogólne rozchody wynoszą za­
tem na m o;m przykładzie 
1AS groszy. Na całodzienne u- 
trzymanie zostaje 3 złote nie- 
spe.na, Z tej kw oty utrzymuję 
siebie i dwoje dzieci. Cierpimy 
w szyscy nędze i giód,

Naszem najgoretszen. życze- 
:i em jest, aby dyrekcja m ono­
polu nie obniżała nam przynaj­
mniej procentu zarobkow ego 
od ilości nabywanego przez nas 
tytoniu.

G dy tak dalej pójdzie to chy 
ba przyjdzie um rzeć z głodu 
przy ciężkiej pracy obok  jej 
warsztatu.

PSgOffttH
J a  k i ń z z y  s i ę  w  w o j s k u

K c ż e  z o s t a ć  a s y s t e n t e m  

iO la ,o  w y m

M in:sterstwo komunikacji za­
wiadom i’ o w ładze w ojskow e, że 
m ogiuby przyjąć obecnie
na praktykę w charakterze 
kandydatów na asystentów —  
173 w ysłużonych podoficerów  

zaw odow ych.
Zgłaszający winni w ykazać 

się wykształceniem  w zakresie 
4-ch klas szkoły średniej *ub 
odpowiadającem u temu zakre­
sow i wykształceniem .

Kandydaci po ukończeniu 
6 miesięcznej praktyki i z łoże­
niu z dodatnim wynil-iem eg­
zaminów fachow ych mogą li­
czyć na przyjęcie
do stałej służby kolejow ej w  
charakterze asystentów 11-tej 

grupy uposażenia.
D 'a  informacji osób zaintere­

sowanych należy zaznaczyć, że 
podania o przyjęcie na prakty­
kę należy kierow ać do poszcze­
gólnych dyrekcyj kolejow ych, z 
których warszawska posiada 
43 miejsc, radomska —  13, po­
znańska —  69, gdańska —  50, ł 
katow icka —  10.

Kandydaci podczas praktyki 
korzystoią z płatnego w ojsko­
wego urlopu.

gos B =  S Z Y M A Ń S C Y
M a r s z a ł k o w s k a  7 9 ,  t e l . :  2 6 4 - 9 4  i  2 6 1 - 7 1 .

W  PROSZKU 
HieiEFl IlIEZIlSTfJFIflNP POT frTCIII CtOWT

Tow. Mcc. Fr RflSFlfiSm w WARSZAWIE

Wesoła noc Sylwestrowa w Q ui Pro U uo
Najwspanialsze szlagiery ubiegłego i obecnego sezonu znajdą wdzięcznych 
słuchaczy l jeszcze wdz ęczmejszych wykonawców na wesołej nc :v Sylwestro­

wej w podziemiacn sympatycznego teatrzyka QUI PRO QUO.
Bilety do nabycia na miejscu. 734

'ALEKSANDER BŁAŻEJ O W SK I. 53)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Pierwszy mówił prokurator, oskarżając W ierę 
A eksandrownę Kalinowę o zbrod-uę morderstwa ra­
bunkowego. Dla poparć ia oskarżenia miał dość 
dow odów argumertów, chocby te skrwawione przed­
mioty, które leżały przed sędziami,

Rola adwokata K ,erskiego. który podj ął się bez­
płatnej obrony, była truana. Z początkowych juz 
słów jego można było wywnioskować, że m otywów 
zbrodni n ‘e zna, że nawet jemu oskarżona nie w yja­
wiła, dlaczego targnęła się naszycie kaleki

—  Ne znam m otywów zbrodni, —  kończył ad­
wokat sw cie przemówienie. Oskarżona nie chciała 
mi ,ch w yjaw ić mimo, iż p rzedstaw iłem  jej fatalne 
skutk' takiego postępowania Miałem w r a ż e ń . ż e  
wzdryga^a sie nawet wymawiać nazw‘sko oskarżo­
nego, jakby w tym k :erur.ku złożyła  jakiś tajemniczy 
ślub. D ic z e g o ?  —  Nie wiem. Przypuszczać :edynie 
megę, że pobudką zbrodni była jakaś ponura, straszna 
tragedia. Śmiem powątpiewać w słowa pana proku­
ratora, że na dnie zbrodni leżał —  p ’en ądz. Ten, 
kto popełń 'a zbrodnię z tak’ch niskich pow odów , i&k 
chpń zysku, ten chwyta s'ę i mskich sposobów obrony, 
prosi, płaszczy się, kłamie... A  zarzut takiej obrony 
nie mc -  chyba spotkać W iery Aleksandrówny Kali­
now ej,.. G dy oskarżona przekraczała próg tej ponuiej

sali, spytełem, czy  wie, jaka kara czeka ją za zbrod­
nię morderstwa. Popatrzyła na mnie ze zdziwieniem, 
jakbvm pytał o rzeczy naiwnie proste i odpowiedziała 
spokojnie: —  „W iem , kara śmierci. Za odebrane ży­
cie płaci się życ.em  własnem —  to ustalono już od 
w .ekćw ". Nawet tak silny argument nie pom ógł mi 
zerwać z pej ust p :eczęc milczenia i  dlatego teraz 
czuję się bezradnym, nie umiem sprostać zadaniu 
obrońcy..

G dy Kierski skończył przemówienie, przewodni­
czący zwrócił sic do oskarżonej z zapytaniem, czv 
chce jeszcze coś dodać w ostatnlem słowie, które jesz­
cze jej przysługuje. Zaprzeczyła ruchem głowy. 
W tedy adwokat nachylił się do niej i szepnął kilka 
słów do ucha.

Z ust oskarżonej w ydobył się wtedy cichy roz- 
paczPwy jęk i gdyby nie błyskawiczna pom oc jed ­
nego z policjantów, byłaby usunęła się na ziemię. 
Adwokat Kierski wstał i zaw iadom i sędz.ów

— - Oskarżona będzie mówiła...
W  olbrzym ie, sali zapanowało tak:e milczenie, 

że zdawać się mogło, że me ma w niej nic oprócz 
martwych ław fia rów . Setki głów znieruchomiały, 
publiczność zdawała się być zahypnotyzowana. 
Oskarżona wstała, pobladłe usta poruszały się szyb­
ko, żadne jednak słowo nie w ychodziło z jej krtani.

Sędziowie czekali c erpliwie, aż oskarżana opa­
nuje wzruszenie. W reszcie zaczęła mówić, ale tak 
cicho, że przewodniczący zwrócił jej uwagę, że sąd 
słów nie słyszy. M ówiła po rosyjsku, tłumacz sądo­
wy tłumaczył każde jej słowo na jeżyk polski.

—  Chciałam, —  mówiła oskarżona —  wytrwać 
w milczerru do końca, bo uważałam, że jeśli zbrod- 
m«i znajduje usprawiedliwienie w duszy i sercu

sprawcy, to obojętny jest mu wyrok sądu. Dlatego 
i mnie wyrok, który usłyszę za chwilę nie przerazi 
swoją srogością. Popełniłam zbrodnię z pełną świa­
domością tego co czynię, a myśl o jej pcpełmer.iu, 
kiełkowała we mnie od lat k :lku. Było to wtedy, gdy 
moj nieszczęśliwy kraj drgał pod uderzeriami drugiej 
już rew olucji. Mieszkałam wówczas w Orle. Strasz­
nym kataklizmem nie zajmowałam się wiele, na re- 
wolytcję patrzyłam oczami kobiety i nie rozuir’ałam 
co  się dzieje, a jeśli ktoś kreślił czarną przedemną 
przyszłość, to zbijałam jego wywody słowami: „B ćg 
uedz:e miał mnie, mego męża i dz ccko w opiec< ‘ , 
Cóż mnie m ogły zajm ować przewroty polityczne, gdy 
dom w ypełnił mi całą duszę i serce i czułam się nai- 
szczęśl.wszą istotą na świecie? W ierzyłam  święcie, 
że fala mego zacisznego demu nie rozbije. Jednego 
dnia, dzień ten utkwił mi nazawsze w pamięci, było 
to 20 grudi ‘a 1929 r., w ładze sowieckie rozlepiły na 
rogach miasta jaskrawe aPsze, wzyw ając wszystk:ch 
oficerów b. armji carskiej do zarejestrowania. M ćj 
mąż, jako były  sztabs-kapltan oddziału sa crów, po­
szedł do gimnazjum aleksandrowskiego, aby zadość 
uczyń ć wezwaniu. Ja i jego matka czekałyśm y dłu­
go iego powrotu. Minęła tezsenra  r.cc, a W olcd ja  
n ’e v/rćcił. Zamarłyśmy w oczekiwaniu bo było po­
łudnie, a my s‘edz -łysiny ciągle jeszcze przy świe­
tle lampy czekając ra  W cłod ię . Jedynie tylko dziecko 
n :e rczunFa o naszej trwegi i milczenia, tuliło c'epłą, 
jasną głowę to cło mo ch, to do habit! k plan. Przyszła 
pora obiadowa. Pcsta\ '1 my trzy ńakrycła, fco c z 'i  
możliwe, aby W ełod ja  r  : prz -szedł i swoim dobr nr 
szczerym śmiechem nie przerwał r raej trwogi i nie­
pokoju?

(D. c. n ).
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K I N O

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
Jfes,

DO K Ą D  IŚĆ? CO Z O B A C Z Y Ć ?  

CO USŁYSZEĆ? W  
T E A T R

PROGRAM KIN
na czwartek, dn. 30 b. m.

ŚRÓDM IEŚCIE.
, A P O LL O " (Marszałkowska 108). 
Program ten sam, co w kin.e 

„Splendid".
COLO SSEUM  (Nowy Świat (9).
„ Ś w iatło A z j i " ,  narodowy film rn« 

dyiski.
CORSO (Wierzbowa 7 , tel 238-32). 
,J ien  -  A li" ,  dramat wschodni z 

Ra morem Nowa t o .
FU J łA R M O N J A  Jasna nr 5.
„ U r w ip o te ć " ,  kom edia. W  rolach 

ot  H arry Liedtke . F m a M orena 1 
Mady CfirLstians.

K O M E D J A  (Jam a 3).
„ L u k r e c je  B n rg ia ", tragedia x Kon* 

fadem  Vcidt w roli gL 
M U Z A  (Mokotowska 73, tel 66-26) 
„ Z ło d z ie j  z  B a gd a d u " ,  bajka wscho 

dnia.
P A Ł A C E  [Chmielna 9, tel 51-14): 
..T ręd ow a ta '', dramat w -g powieści 

Heleny Mniszek W  rolach głównych 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

PAN  (Nowy Świat 40 tel 237 0) 
Film ten sam, co w kinie „C orso".

SPLFND ID (Galerja Luksembur- 
D w h kom edie: .H aro ld  ma p e c h a '  

3  Haroldem  I-loy Tem, oraz .Jszczę*  
Scie w b u ta ch "  z  Harry Longdooem

S T Y L O W Y  'Marszałkowska 112, 
„ B u s te r K e a lo n  i 10.000 n tirzeczos  

n y c h " ,  nad program 9 farsy
Ś W IA T O W ID  'M arszałków *!-, U l ,  

tel. 339-06).
„Buster— b o k s e r e m " ,  w esoła korne* 

dja z  Buster Keatonem .

W O D E W IL  (N jwy Świat 43. teł.
301 °9 ) :

„ K rys ia  leśn icza n k a ". W  rolach gł. 
Harry Liedtke i Lya Mara.

U R A N J A  (Krak Przedm. 66). 
„M a ty  lo rd " , z M ary P;ckford w ro- 

F ,0

PL AC Z B A g H H E L A
SOKÓŁ (Marszałkowska ~r 69). 
..U lubienica  W ied n ia ". U' rolach 

gl. Lya Marr l Harry L 'edtki.

W  OL A . r '
1PA [Wolska 3, tel 135-04):
,D ru g i g rz ech  śm iet t e in y "  z  Rudol* 

fem Valentino i A lice Terry.

C H Ł O D N A ^ »-l,L A LM Ą
B A J K A  (Żelazna *1).
„Z a  c u d ze  zb r o d n ie " ,  dramat r. 

Hord G ibsonem , oraz farsa „ D o d o  
w B a gd ad zie" ,

LU X (Flektoraln? 21).
, P r z e k le ń s tw o  m iljo n ó w " , dram it 

z M iltonem  SUls oraz kom edja z Hz* 
roidem Lloydem .

K O M ET A  'Chłodna 49)
„ W ła d c z y n i  L iba n u ", ■g*o tyczny 

film z udziałem Arlette Marchal' i 
Petrowicza.

P O L O N IA  (Żelazna 31).
„ K sią żę  i ta n cerk a " ,  d*amał salo* 

nowy. N ad pr. występy artystów.

P R A G A .
„LO T O S" (Zygmuntowska 10).
„ S od om a  i G o m o ra “ (Grzech), dra 

mat N a i program występy arty* 
stów z H. Domańskim na czele,

„ER A ' {Inżynierska 4).
Pies Rin.tin*tin w sensacyjnym Ul' 

mie „ W  w a lce  z p rz em y tn ik a m i"

PL A C  K R A SIŃSKICH.

FORUM  (Nowmiarska 14).
„S a etta , b ły sk a w icz n y  c z ło w ie k " , 

sensacyjny dramat detektywny z 
głośnvm żonglerem rvrkowvm Saet* 
ta Ridolini w  sensacyjnej awanturze 
„ W  n iew oli u t e ś c io w e j“

O C H O TA ,
.O A Z A " (Grójecka 56).

„ In d y js k i g r o b o w ie c " ,  egzotyczny 
f !1m z Mi: M ay oraz Bernardem 
O octzke.

R A D J O

R A D J O
PROGRAM 

RADJOFONICZNY
nu p ią t e k , d n . 3 1  b , m .

W arszaw a  (długość fali 400 metrów).

G o d z . lj.OO  —  15.15 —  Komunikat 
gospodarczy; god z . 16.45 —  17 00 —  
Nomunikat harcerski; g od z. 17.06 —  
17.25 —  O dczyt p. t. ..Plany L. O.
O . P. na 1927 r.“  —  wygłosi p. :* 
rzy Falkiewicz (D ział „Lotn ictw o"), 
godz. 17.30 —  17.55 —  O dczyt p t. 
„Uwiecznienia w powieści i pieśni"
—  wygłosi prof. Antoni Urbański; 
g od z . 18 01) — 18 55 —  Koncert popo* 
łudniows. W y k o n a w c y  p. Z ofia  Do* 
browolska Pawłowska (śpiew). p. 
Leokadja NoWackaWifaka (fortepi .nl 
i dyr. Józef Ozimiński (skrzypce). 
Część Im. 1. Mozart Sonata G»dur—  
wykonają pp dyr. Józef Ozńmmski i 
l  Leokad-a N ow -ck ad lsk ?. 2. a) 
M ozart: Fijołek b ‘, Pergoh se ; N ina
—  odśpiewa p. Z o fi*  Dobrowołska* 
Pawłowska. 3. a) R*ethoven' Roman* 
F*dur, b) Leclair; Tambourin, c) Por* 
pora»Kleisler: Menuet —  wykona p.
Józef OzimińskL Część IL i. 4, Dom . 
Scarlatti: Sonat' fortepianowa B- łut
—  wi kona p. 1 eokadja Nowadka-Il* 
sk? 5. i ,  Giordani: „C aro mio ben“ ,
b) Gback „O  mio dolce ardor* c) 
m e n d e l: „Lascia chio pi*pgo“  —
odśpiewa p, Z o fja  Dobrowolsk a*Pa« 
włowsk* 6. a) SainKSaens: Serena.
da, b) Halm rsen: Pieśń „V eslem 6y“ ,
c) Kontski: Mazur —  odegra dyr. Jo­
zef Ozimińswi. G o d z . 19.(h. —  17.25
— Pogawędkę z działu .W śró  1 V sią* 
żrk " —  w—głosi prof Henryk Mości* 
cki (przegląd najnows ",’ch wyda w* 
niertw); g od z . 19.V) —  '9.45 —  Snmu* 
n k a t rolm czy, g o d z . 19 45 —  19.55 —  
V g d  pros ram Rozmaitości —  wy* 
"łosi p. W  W alter, g od z . 70 05 —  
Retransmisja koncertu symfoniczne, 
go w Filharmonii W arszaw skiej; go, 
dżina 23.45 —  W ielki W ieczór Syt* 
westrowy.

WIADOMOŚCI RADJ0WE
S Y L W F S T E R  R A D I O W Y  

D o szeregu wzruszeń współczesne, 
go człowieka przybywa obecnie no* 
we. Radiosłuchacze w tvm roku słu, 
chać będą S\ lweist-a z wiciu miejsc 
naraz: nadobno mikrofon Polskie* 
cc R ad ja " wędrować bedzie po uli* 
cach Warszaw^ i o  ile chwyci coś, 
co wzruszyć *.lbo n-.prawdą rozśmie* 
szyć by r.iogło, nada to wprost z uli* 
cą drogą Kuntsztyków te -hnicznych. 
w których ce 'u je cały w idzia ł tech* 
niczny „Polskiego R *d ja“ .

M ikrofon wędrować będzie po roz* 
mait*xh pierwszorzędnych rnstytu* 
ojach i spelunkach, a nawet, jak sły* 
cbać. jeden z monterów wyjeżdża 
80 kim za Tria-rto i tam ustawi mi* 
krofon w karczmie w której weseli 
kmiotkowie specjalnie hucznie będą 
spot\-kali N o w y Rok.

Innego jeszcze odzaj-u niespo* 
dzianka, również z kategorji najzu* 
pełnie) nowych wzruszeń, mis nowi* 
oie: mikrofon w studio wędrować 
będzie po falach rozmaitvch długo* 
ści i na każdej fali zatrzyma się przez 
chwilę, ażeb*’ nosTuchflć i retransmi* 
tować w  okre* ach jednominutowych  
Sylwester wszystkich stacyj nada w* 
cz v ch świata 

Pozaitem seterg w /bitn ych  śpiewa, 
ków i aktorów i ałen sercem p n ' .  
wiązanych do mikrofonu, z  rozmai* 
tvch punktów miasta podążać będzie 
na kredytow ą, ażeby stamtąd choć 
paroma miłym i tonami albo wesołe* 
mi słowami uprzyjemnić nadiosłu. 
cbaczom nadchodzące N owy Rok.

M U Z Y K A
Z  FILH AR M O N JT

P'Ogram jutrzejszego (piątkowego) 
kom ertu sym fonicznego pod dyrek* 
cją Grzegorza Fitelbergu wypełnią: 
uwertura „W ilh elm  TcIT Rossinie* 
go, TH1 Eulenspicgcl" R Straussa 
Fantazi* skrzypcowa Suka (Uszy  
raz) i „Pini di Rom a“ Respighiego 
'l*szv  razi. Solistą będzie doskonrły 
skrzynek Hans Basscrnmnn z Berli* 
h ł

Poranek niedizelny zaznajomi nas 
z całym szeregiem nieznanych u nas 
uNeorów mu; yki fiń./kiej, którcm i 
ds rygować będzie rodak nasz p. Jan 
Niwiński, dyrektor kon«erwatortum  
w Aho. W  poranku wezmą udział 
PP. Stefanj* M dlcrow* (śpiew) i 
M ieczysław Fliedarhaum łskrzperi.

V niedzielę pa koncercie popolu* 
dniow -in wvstąp: p. Maria Mirska i 
cdeflra k mv crt fortepianowe e»mol! 
(h o p ,n r  Orkiestra pod dyrekcją p. 
T . Mazurkiewicza wykona uwerturę 
„Faust" Wagnera poemat rymf. 
„ la s s o  Liszta i poemat syrńf „Pa*

S P O R T

PIŁKA NOŻNA
O D ZN AK I DLA G R \ C Z V  
R EPR FZEN T ACY*'NYCH

Zarząd P Z. F N, opracowuje po­
dobno proiekt nadawania odznaki pa­
miątkowej tym graczem, którzy broni­
li większą ilość razy barw Polski w 
spotkaniach niędzyyaf.stwowych. Za 
rrzykładem P. Ż. Y N pójdą prawdo­
podobnie i Związki Okręgowe, odzna­
czając swych reprezentantów w  spotka 
macb międzymiastowych

Czy nie za dużo tych honorów"?

Spotkanie między drużynami A. Z. 
S, i W , T. L. o tytuł mistrza W arsza­
wy, wyznaczone na dzień 29 b, ir„ nie 
odbyło się ze względu na odwilż.

HOCKEY NA LODZIE
D R U ŻYN A ŚLĄSK A W  BYTOM IU  

K. S. Siemianowice rozegrał w By­
tomiu spotkanie bockey owe z druży­
ną reprezentacyjną ląska niemiec­
kiego. osiągając wrynik 1:1 (1:01.

w ynJk ten jest bardzo zaszczytny, 
gdyż w drużynie niemieckiej grał sze­
reg -ajlepszycb graczy klubów by­
tomskich, z Beuther 09 na cz-le. Za­
interesowani*. spotkaniem było h*rd»o 
duże —  grze przypatrywało się oko­
ło 1000 widzów.

Odzie eppdzić Sylwestra?
„ N I E W IN N A  C.P Z E S Z N T C A "

W  NOC s y l w e s t r o w a .

hitno. o  12*e* w nocy w Teatrze  
Polskim specjalne p o d sta w ie n ie  
sylwestrowe, które obudziło ogrom* 
ne zaintersowaruc, Dana będzie raz 
t'-lko jeden d w cinni, interesująca 
kom edja Grubińskiego .N ie w in n a  
G r ze sz n ic a " ,  która przed dworor la. 
tą- osiągnęła rekord powodzenia w 
Test-ZA: Małym.

W obec tego, iż afisz, zij»ow uda  
jako wykonawców pp, ,Marję T r z y  
byłkcnPotocką. Turoszę Stępowskie* 
go. Stanisławskiego i " 'e g ie r k o  —  
wątpić nie należy, tt kąsa teatru 
zamknie się jeszcze przed rozpoczę. 
cirm przedstaw icnia

Przedstawienie to  tembardziej be-* 
dzie nteresuiące. że „Niewinna  
G rzesznica" jest obecnie grana z 
olbrzym iem  powodzeniem przy sali 
codzienme wyprzedanej w teatrze 
„D e» M athurins" w Paryżu,

S Y T W E S T F R  W  T F  (T R Z E  N A *  
R A D O W Y M

W  dxień Sylwestra o  godr, 11,30 
wiecz. występuje T e a t’ Narodow y z 
przedstawieni, m speiejalnt in korne* 
dit W roczyńskiego „IF  m iłosn ym  lat 
b ir y n c ie “  w której Piorą udz!ał ar* 
tyści tej miary, co F ncewiczow/a, 
Grom nicka, Leszczyński i Brydziń* 
ski.

Riłety wstępu n* przedstawienie 
sv!westrovre specjalnie obniżone,

S Y L W E S T E R  W  T E A T R Z E  
L E T N IM

K to chce w esoło rozpocTąć N ow y  
Rok nJech spieszy v piątek o  12*ej 
s nocv do teatru Le'n .ego, gdzie 
bezkonkurencyjny "e łen  szalonegc 
humoru program da każdemu z wi* 
dzów tyle przemiłych i radosnych 
wzruszeń, żc każdy zapomni o  tros* 
kach Jn 1 codziennego Bilety prze  
daie kasa Teat-u  Letniego (gmach 
'catru W ielkiego).

S Y L W E ST E R  W  T E A T R Z E
Ć W IK L IŃ S K IE ! I FhR T N E R  A

Ary- zabawna do ie : śmiesząca ko* 
naedja „M e c en a s  B o lb e c  i /ego mąP' 
grana będzie *' wieczór sylwestrowy 
2 razy o  godzinie 8 nin. 15 i 11 -ej 
min 15 wieczorem Cen** m icj«c zwv* 
kle.

N O C S Y L W E S T R O W A  W  
SKI FM  O K U .

PFR

weł 1 G aw eł1* W sllek-W  alew skleea pu 1 humoru.

N o c sylwestrowa w  Perskiem Oku  
zaj>OA ,ada się jako największa itrak* 
oja )\>ńczącego się roku. N igdzie  
w W arszawie me oczekuje publicz* 
nnści tvle humoru i niespodzianek, 
co na rewji w  Perskiem Oku, która 
rozpocznie się o  godzinie 12 min. 15 
w nocv z udziałem wsrvstkich gwiazd 
i ulubieńców »tolicy

S Y L W E ST E R  W  T F A T R Z F  
,O I  IMP.I V

T -advcyjnvm  zwyczaiem Zrzeszę* 
m  Artyści Teatru „Olim pja dają 
prócz normalnego przedstawieni/ 
przedstawienie n o n c , o  godz:nie 12 
w nocy p. t „ W ie lk ,  W ie c z ó r  S y lw et  
s lr o w y ” w  czterech częściach obfi* 
tujący w m w  niespodzianek. Jowcl.

PROGRAM t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h

na czwartek, dn, 30 b. m-

W IELKI (Plac Teatralny).
Dziś wieczorom w łtibianąj Pflcoi* 

niowskiej ,.3U m e B u ite r fte  ostatni 
występ gotósnny F- Yciko Kiwy, mc* 
/rów i anej odt lorczyn: p /rtji tytu­
łowej. W  naczelnytii rolach biorą u- 
dz.iał jionadto pp. Leska, Dobosz, W*» 

i Janowski. Dyryguje p. A .
Dotżycki. .

Śm iotnie z.apou .ada sie jutrzejsze 
ylwtetrówe przedstawić * e. na kt >* 

re składaia się tr/.y znakomicie 
sob ł kontrastując* utwwry »rama 
tvczne R y c e r s k o ś ć  w ieśn iacza  w 
», i lepszej obsadzie o 'a z  dwr balety, 
oszałamiający rosyjski ,.r e tr u s z !., 
i milv swojsk' „h u D a lc  . Dvrygują  
*p dyr. P). M h narski. A . Dołżvcki 1

G . Fitelberg.
W  sobotę, na Nową Rok. Moniu; z* 

kowskie arcydzieło „Straszny D w ó r

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
W  teatrze N arodow ym  w dahz'-n . 

ciągu ""p e łn ia  codzień saly , j  Iśm itc j  
lo su "  z r iczrównanvm Stefanem -la 
tac rem. W  N ow y Rok popoł. o  4*< 1 
pierwszy ra 5 ro  ccna. b zniżon^ ch 
. ir  m -losn ym  la b iryn cie '4 w  niedzie* 
lę zaś o  3*ej ,.S afan d u ly“  z K 'rr-1*  
skim. Solskim Chmielińskim w gtów* 
nych rolach

L E T N I  (w  ogrodzie Saskim).
W czoraj wypełniająca szczelnie 

widownię publiczność gorąco pro-j*  
moweła „A lb a tr o s a '' M. Fijałkow- 
sk;ego darząc huraganami oklasków  
św ieT rch  w vkom w ców .

W  *obotę i niedzielę ro  raz p erw. 
sr y  i drugi, o  godz. 4*ej p o jW . jx>  
cenach zmżonvch scnsacvj->« „ < ’ * 
fem n ica  p o w o d z e n ia ' z 7pJwcrowi* 
czem i Różyckim  n» czele.

POLSKI (ulica Oboznal,
Gra co wieczór z, olbrzymiotD po­

wodzeniem w srar ale wystawionego 
„C a ra  Pawia  /<go" k fóry dzięki m a* 
kom. te i grze wszystkich artystów' ze 
świetnym Jtmo*zą*S4ępow\skim ra  
czele wywołuj* po każdem zapadnię* 
ciu kurtyny huczne oklaski

W  soboTc i niedzielę o  4*ej uopoł. 
po cenach zniżonych czarodziejska 
hajka Or*Ota „Z a cza row a n a  K r ó le w  
na" ,  na której młodociani w.dzowi* 
bawią się znakomicie i przyjmują 
sztukę entuzjastą cznemi oU «skam

Na przedsta v icnie to każda osoba 
dorosła ma prawo wprow-sdzić bez. 
płatnie lodno dziecko do lat 6»ciu.

M A ŁY  (Filharmonia. u1. Jasna).
C o wieczór przemiłe, oełr* h"m o«  

ni, arcyzabawna komedja „N B '> 'roż ‘  
sza m o ja  P en !" , na której jHSbrttcz* 
ność bawi się wybornie 1 co chwili 
w ybuch- serdecznym śmiechem. Ro* 
le tą’ tutową gra doskonale Stefania 
.Tarkowska, role główne pn U .apl ń* 
ska, G ryf.O lszew ska W csołow «ki, 
Buszyński, 0*taszev ski i B o-ecki.

W  sobotę i niedziele o  4*ei po c** 
nach zniżonych kaw talny „ A z a i s ' .

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTN ERA
(Nowy Świat 63).

Gra codziennie pr-eśmieszną ko­
medię .,M ecen a s  B o lb e c  i jego m .; >" 
koncc-tow o grana p'z<*z pp.: Ćwikliń* 
ską w kapitaln,* i roi’ m eccnaia. Gra* 
howskiego, GeHówny Kościesz,anki, 
Skonieoznego i Rollanda

NOW OŚCI (ul. Bielańska 5)
Gra dziś i jutro .wietnie wystawio 

ną operetkę p t. 7 a 'g  na d z ie w c z ę . 
ta "  z  pp. Mcssal I Niewiarowską w 
rolach głównych

Ogroninem powodzeniem cieszy 
się nasz dodatek nr. 1 * '. w którem  
występują wszystkie nailepsze siły 
Nowości oraz. artyści doangażowini 
w nic7.wvklc wesołej rewji p. t. ..P od  
k o łd erk a ' Teatr ten jest dz.iś bez* 
sprzecznie najtańszym w stolicy, gdyż 
ceny nrejsc n ■ uiaczone są od 1 z.ł. 
do 8 zł. pTzyczcm szatnia ic*t mc* 
obowiązująca, Początek punktualni* 
o godz. S 15 wieczorom.

w  niedzielę jx> cenach zniżoną*ch 
o godz. 4*cj popołudniu przepiękna 
operetka „L a d y  C h ic "  z p. Niewia­
rowską w roli tetulowej.

Teatr Nowości urządza wieczór 
sylwestrowy zc wspaniałym konccr* 
tem=kaharetem, z olbrzym im  progra* 
mem, w k tó^-m  wystąpią najlepsze 
siły zespołu naszej operetk. z pp. 
Messal, Niewiaro<\vską, Dembowskim. 
Dowrnimdcm i .Sempolińskim na cze, 
le, jak również pierwszorzędne siły 
z innvc,h teatrów warsz iwskiok. 
Oprócz lego oc/.ekuic publiozność 
mnóstwo niespodzianek.

Ccnv miejsc od 1 zł dr* 8 Bile,tv 
do nabycia w kas;e su mc wian '"Tio. 
dow :eK.kiego, K'ako\vpk cT rzcdm  e*

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich)*
W  piątek, o  godz. ll*ej wieczoa 

rem , B ęl S y lw e s tr o w y " .
W  sobotę (N ow y Rok), o  godz. 

4*ej „O g n ie m  i m i e c z e m O  godr 
S*ej po raz pierwszy „O b r o n a  O U  
sz*yn a ‘ ‘ .

\V niedzielę o godz 12 er la seit  
ka ", O  godz. 4 ej „J a se łk a ". 8*ej 
po raz drugi „ O b i  o n e  O lsz ty n a '

QUI PRO QUO (Galeria Luk- 
senburga, ulica Senatorska).

Dziś powtórzenie premiery „ A r k i  
N o e  go ", która bvła entuzjastyczni* 
przyjęta przez publiczność.

O DRO D ZO N Y (Praga —  Zyg- 
m um owska).

Dziś ,.H isto r ja  o  cu d o w n em  N a ro t  
d zen iu  P u ń sk iem ".

Jutro „ W ś c ie k ły  T o r r e a d o r I  J, 
Daszewskim w roli tytułowej.

Jutro, o  godr 12*ci w nocy N oc  
Sylwestrowa o. t. „ N o c  sza lu  1 terb  
ca''. Koncertikabaret. Eowitani* No* 
wego Roku. Niespodzianki.

Bilet wejścia 4 zł.

PERSKIE OK 0  (Mars załkow* 
ska Nr. 125).

Dziś. we czwartek dana będzie po  
raz 3 i 4<ty wielka rew ja karnawaa 
łorera nod tytułem „P i je  K uba d o  Jas 
k ó b a " , która na wczorajszej pre* 
m j-rzr  w p ełn ila  sals* po brzegi i 
zdobyła sobie powodzenie.

OLIM PJA (Marszalk. 114)
Codziennie ostatnia sensacja JLo* 

ta m asoń ska “  z doskonale zgran^nn 
zespołem. Sztuka ta będzie gran* 
przez cały tydz;eń poświąte zny. Tu* 
tro o  godzinie 12 w nocy Wielką W ie  
czćr Sylwestrowy z urozmaiconym  
programem.

ELD O RADO  (Ulica H oża 25),
Dziś po raz ostatni „ D z i e j e  grze* 

chu  m ę ż c z y z n y " ,
Jutro p 'em jera szlagierowego pro* 

gramu „ T r z y m a j  fa s o n "  z C z e rt1*w» 
ską, Kosińską, Zm ichorowską. Z  dzi* 
łowieckim i Chmielarczyk*CyhuI* 
skim na czele Masa numerów śpiew* 
nych. doskonałe skecze, operetki, mo* 
nologi i tańce.

W  noc sylwestrowa olbrząmi pro* 
gri m nocny „S za lon a  n oc  s y lw es lro s  
w e" z Semnolińskim. Kozłowską i 
całym zespołem.

Ceny miejsc normalne.

MIGNON (M arszałkowska 81b)
Dżin i cocz :cnn:e wesoła operetką 

K. Sto! za „ W ie d e ń s k ie  d z ie w c z y n k i“  
z u d zu łem najlepszych sił zespołu.

CYRK
Dziś, 8 m. 30 14 atrakcyj programu 

grudniowego i 16 lwów nubuskich 
pogromcy Petersona.

Z ZACH ĘTY.

M7 celu ułatwienia niezamożnym  
miłośnikom sztuki zapisywanie się 
na członków Z . clięty. Zarząd 1 /a  
wprowadza z dn cm Dgo styczn a 
1927 roku sprzedaż biletów na raty, 
mianowicie bilety miesięczne po 5 
złotych na stycze i. luń- marzec.

Przv opłaceniu $ złotych w kw er- 
niu otrzym a nahą wca normalny bt« 
let rzłonka zwyczajnego

\\ YST AM A  W IT K IE W IC Z O W S K A

Z  inicjatywy h om.tctu V  i+kitwi* 
czowskiego Sekcji Powszechni ch 
Uniwc.rss tetów Rc gjonaln\‘ch Z w  az* 
ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych otwarta z 'stanie w  
salach Zachęty w dniu 8 stycznia 
1927 r. wystawa obrazując i 'wór* 
czość artynts-czmą Stanisława W it ’  :e« 
wteza.
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IIOC gyUESTRSM ® R C TR S C J 1 JP3 I.0 IIJA P IL llG -fl5 TEL“
Pierw szorzędne atrakcle?!

A le je  Jerozolimskie 39. Tel. 207-53 lub centr Polonji —  Restauracja.

W spaniała dekoracja sal.
WejScie bezpłatne.

Zamówienia na pozostałe nieliczne stoliki przyjmuje zarzad.

W y t w o r n e  m e n u .

733

Ifntói i misio
P O W I T A N I E  N O W E G O

R O K U  P R Z E Z  D Z I E C I  

W  F I L H A R M O N J I .

Niazastapiona Al Balcerkie- 
wiczowna, urocza U. -Malicka, 
przemiła. St. Mazarekówna, pri- 
madonna Opery H. Zbaińska- 
Ruszkow ska, mistrz M. Fren­
kiel, niezrównany II. .Małkow­
ski, kroi humoru Aleks. Zelwe­
rowicz,’ kapelm. Hirszfeld; ba­
let plastyczny T. A ysocl :tj?~o- 
to wspaniały zespól, . kfur} ob ­
daruje naszych milusińsl- ich w 
dniu Nowego Roku o godz: 3 -ej 
po poi. w w.elkiej sali Filhar­
monii bogatą ucztą liajczaro"- 
mejszwch niespodzianek arti - 
stycznycli. Któż me ulegnie 
czarowi mistrzów kunsztu arty­
stycznego.

Tradycyjnie w d.inu Nowego! 
Roku występują oni z prześhcz 
nym winszowaniem naszej 
dziatwie. W  tym roku dadzą 
jeszcze legendę Gwiazdy Nowo­
rocznej według staropolskich 
pieśni obrzędowych w wvk. ba­
letu plastycznego p. T... W ysoc­
kiej, z arcywesolcmi tańcami 'i 
śpiewami.

W I E C Z Ó R  S Y L W E S T R O W Y

Pożegnane starago, ba­
rnie Nowegb Roku ''\G Związku* 
R ” *mieślników C hrzescijan w 
R. P. urządzony zostanie dorocz 
nvm zwyczajem dla pp. Człon­
ków, Ich rodzin i wprowadzo­
nych gości.

P O P I E R A J C I E  F U N D U S Z  

D O M U  I N S T R U K T O R Ó W  

O Ś W I A T O W Y C H .

Sprawa podniesienia oświaty, 
wytępienia ciem,noty —  jest dziś 
sprawą najważniejszą w odro­
dzonej Polsce —  ośmielamy się 
zwrócić do ogółu o poparcie 
matcrjalne funduszu budowy w 
stolicy Dumu Pracy Instrukto­
rów Oświatowych Dom ten. 
którego .kosztorys opiewa na 
3 -0 0 0 . 0 0 0  złp.. powstanie stara 
nicm instytuc'i naszej p. n. 
,.Skarb Pracy Oświat o wo-Kul- 
turalnei“ , będącej zrzeszeniem 
1 7 -tu tegoż rodzaju instytucyj.

W  r. 1 9 2 5  Skarb Pracy O- 
św latowo-Kuliuralncj otrzymał 
od rządu plac o powierzchni 
1 6 . 0 0 0  łokc; kw. w W arszawie 
pod budowę pow yższego Domu 
Pracy Instruktorskiej. W  D o­
mu rym znajdą pomieszczenie: 
biura m strtucji zrzeszonych, 
wzorowe bibFotekl, uczelnie dla 
młodocianych i dorosłych, świe­
tlice schroniska wycieczkowe, 
bursa czytelnie etc.

W  łączności z budową Drinii 
zwracamy się do wszystkich o- 
sób świadonn ch ważności .spra­
wi podnie ier;,a kultury mas i 
wytępienia ciemnot}, o popar­
cie finansowe instytucji.

CzlcMik ami rzeczywistymi mo­
gą  być instaucje kulturalno-o­
światowe.

Członkami popierającymi —  
mstytucie . opłacające -składkę 
roczną najmniej 2 5  złp. oraz d- 
soby opłacające 3 zip. rocznie. 1

Członkami dożywotnimi —  o- 
płacający jednorazowo 60  złp.

Rachunek P. K. O. —  5 0 5 0 . I

W Y K Ł A D Y  
W IED ZY ŻEGLARSKIEJ

Dalszy ryki wykładów zorganizowa­
nych przez Yacht -  Klub Polsl i ma­
jących na celu dać przygotowanie do 
egżaminóae na sternika jolkowego i na 
wykwalifikowaną załogę yachlu mor­
skiego, odbywać się będą przy ul. N o­
wy świat 67 w poniedziałki o god 18 
m. 30.

PRZEDŁUŻENIE O T W A R C IA  
ZA KI ADÓW FR rZJERSKICH

Urząd Starszych Zgromadzenia Fry­
zjerów damskich, męskich i peruka- 
rzy w Warszawie niniejszem podaje 
do wiadomości, iż zakłady lryzierskie 
w Warszawie pa mocy pozwolenia 
Pena Ministra Pracy i Opieki Społe­
cznej beda czynne w dn. 31 grudnia r. 
b (t. j. w Sylwestra) do gedziry Q-ej

„MONTE CARLO1
W } szla z druku sensacyina 

puwieść p. t. „M onte Carlo“ . 
Autor, W acław' Jeziorowski, 
rzuca snop jaskrawego światła 
na stosunki, panuiące w tam­
tejszym domu gry, W  barwny 
opis scen z życia wplataja się 
liczne ilustracje. Fascynującą 
treść książki zaleca się zwłasz­
cza tym czytelnikom , którzy w 
pogoni za złotem runem zamie­
rzają udać się na jasny brzeg. 
FO LSK A , 'HJRC1A I BLISKT 

W S C H Ó D  
Gwiazdkowy numer ,.Mcssą- 

ger l ’o1ona.is“ z tw W a dodatek 
>.pecjahvy, liczący tą stron dru- 

,ku i poświęcony stosunkom jKrl- 
sko-furerkim oraz sprawom eksr 
pansii ekonomicznej polskiej nn 
Bliskim W schodzie.

Zjazd Związku Adwokatów Polskich
Istniejący od czasów przedwojen 

nych Związek Adwokatów Polskich 
zrzesza adwokatów Polaków, traktu­
jących swój zawći1 jako placówkę 
społeczną, ze wszystkieh dzielnic Rze­
czypospolitej, w liczbie około sześciu­
set osób, Z liczby około' czterech ty­
sięcy wszystkich adwokatów w Pol­
sce. . j ak wiadofco. orzeszlo trzy 
czwarte należy dć> mniejszości naro­
dowych i warunki pracy .adwokackiej 
w poszczególnych dzielnicach są bar­
dzo różne, w niektórych miastach nad 
■wyiaz trodne' dla'-adwokatów Pola­
ków pośród.ębćytfi ..Swfebwj*! (Jeśli 
chrwb!-'<z, 1 zbf, -A -Ręzca&Jiio ma * d —, 
woka'tów cztc y  razy' mniej niż Kon 
gresówke, zas ta trzy ? izy mniej, niż 
b. zabór austriacki zwłaszcza w wo­
jewództwach południowo .- wschod­
nich, gdzie np, we Lwowie jecfpn ad­
wokat przypada na czterystu wszyst­

kich mieszkańców miastaf). Najważ­
niejsze środowiska pracy Zwiążku są 
Lwów Jijifcdzibrt Prozydjum) Poznań
i W arszaw a:-------------— ............—

Dwa dni ubiegłe pod przewodni­
ctwem mcc. H Konięa_ prży udziale 
srkr. adw, Argasińskiego i Janiszew­
skiego z.e Lwowa, W  Szumańskiego z 
Warszawy i innych, delegatów wszy- 
stl ich oddziałów, obradował Zarząd 
Główny Związku nac’ zagadnieniami 
zawodowo korporacyjnemu, które leź 
mają zasadircźi znaczenie w życiu 
społeczeństwa t i ego stosunku, do są­
dów i urzędów państwowych,

ID oś o godz; 8 wieczó/" W-Gobćflif 
Stow, l echnjkó.w odbędzie sii zebra, 
r ie oddziału warszawskiego,- na któ- 
rpm w szerszetn gronie omawiany bę­
dzie. stan idwekafury w b j  dz e.lnicy 
austrjackicj i pruskiej.

KOC SYLWESTROWA 
w BASZĘ LONDYŃSKIM
Wielki karnawałowy program z udziałem W , Morawskiej 
i J WelHzem, oraz duet Mellerwil taneczny i wiele innych. 
Doborowa kuchnia, piwnica, zaopatrzona w pierw szo­
rzędne wina 1 wódki krajowe i zagraniczne. Gabinety, 
Zwiększony zesoół ork :estra pod dyrekcją znakomitego 

skrzypka J Sniadowskiego.
Bzr otwarty do geaz. 7 rano.

Z poważaniem
Zarząd Baru Londyńskiego 
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Zmierzch mełamaddw w Polsce
N a u c z y c i e l e  r e l i g j i  m ó j i ę s ż o w e j  m u s z ą  w y k a z a ć  

s i ę  d o k t o r a t e m

W  tych dniach w eszło w ży­
jcie rozporządzenie Kierownika 
M m ; W yzn. Relig. i Ośw. Publ., 
d otyczące kwahiikacyj zaw o­
dow ych  do  nauczania 
religii mojżcszpwej w szkołach 

średnich 
ogólnokształcących i semina­
riach nauczycielskich, zarówno 
prywatnych jak i państwowych.

Zgodnie z tem rozporządze­
niem, kandydaci na nauczycieli 
religii m ojżeszewej muszą 
i U j i i « M w .u ) '« u - t r  • uyąaaoatri

• Z W O L N E J '*w £ 5 feeH ^ i< 5 V  J
p o l s k i e j ;

I '  d o iu  2 j  b . i u / o  g o d z  1 7 -ć j  
nastąpł otwarcie T11-ich Kursów 
Śwlątecznych Wolnej Wazcch- 
trcy Polskiej -w gk>\vnvm loka­
lu ŚY. W. i 1., Śniadeckich S.

Jccn ie  wykazać, 
że posiadają naukowy stopień 

uniwersytecki
doktora bądź magistra, uzyska­
ny na wydziale filozoficznym  

uniwe-sytetów w Po'sce. 
Nadto k ? ” dy z mch winien 

uzyskać św iadectw o egzaminu 
na nauczycie'?, re ' gji m ojżeszo- 
wej,

zdanego przed komisją,
powołaną przez Ministra W y- 

o -«  znań Rei. i Osw. Publ.
Ci nauczyciele, którzy r ;e 

posiadają kwaJłfikacyj, okreś­
lonych szczegółow o w nowem 
rozporządzeniu, i nie postarają 
się o ich nabycie

przed końcem r, 1*J?8 
stracą prawo nauczania w szko­
łach średnich.

v  1 > ,'y V T f f *  a  N O W Y  G A B I N E T
L t t / N I L A  W E 1 E R O LO G ]C ZN T
S p e c i a l r z  p r z y c h o d n i a  dla chorób skórnych! '"enti\cznych j niemocy 
płciowej: L E K A R Z Y  S F E C J  1 L I S T Ó W  analizy moczu. Krwi ra syf, na­
świetlenia T w a r d a  jafc* 4 C  i ó g  Ż ł o te J . Przyjęcia ód 10 -ańo do 8 wiecz; 

V I z y t a  3  z ł .  W niedzielę'Od lO^-Żpp.

M A C 7 V 3J V  do szYcia 2rane m1 h e
I r k e f l i l l  K a s r r z y c k  Compa­
n y ". Najkorzystniej kupić, Marszał­
kowska 153 r ó p  Królewskiej. Konku- 
rencyine od 105 złotych. Prowincja 
listr -yroe.

r
Dr. med. BERNSTEIH

Wspólna 63 m. 1 (parter)
121 tel. 4U2-IA
chor. w e n e r y c z n e ,  n ie ln o c  p ł c i o ­
w a ,  s k ó r n e ,  u ł o s ó u  I k o s m e ­
t y k a  le k .  Frzyimuje 8 - 1  i 4 — 8 pp. 
Panie 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo

Dr. ńrajewstti
N o w o g r o g i k a  4 2 .  

W e n e r y c z n e ,  skórne, włosów. INIe- 
m o c  płc. f s y f i  io , a n a l i z y  k r w i )  
G a b  n e t  e l e k t r o  -  p r o m f e n r o -  

l e c z n ic z y  
od 8 —  31 r. i 3 —  9 wieez.

Dr. KAUFMAN 
Wspólna 56, tel. 31-35

Choroby weneryczne, płciowe, skórne 
i włosów. Analizy krwi (syfilis). 

G a b i n e t  elekiro - promieniolecznlez' 
Od 8 do 8 wieczór 519

fi A  S P Ł A T  Y

ia uIRłJCifl DEMS.ilc

J Ż Y W Ą  JCIF TYLKC

wmmHK
U l ? n i tP 5Z E  H Y L łc  P i
1 li!0W9MLEfZNE

KARNAWAŁ Z-
brze tańczyć, zwróć się do szkoły ba- 
letm strza lózefa Piotrowskiego i córki. 
Chmielna 17. Lekcje oddzielne godzi­
nowe.

NA RATY R ł D l O - A P  MY A T Y  
wszystkich typów i 

wszelkie tzęści składowe. Pp urzęd­
nicy i osoby odpowiedzialne korzj sta- 
1 i  bardzo ao^odnych wari nkow. 

Urządzamy kompletne radjo w W ?r'z a -  
wie od 45 zł. na prowincji od 83 zł. Mon­
taż anten. Porady bezpłatne. Na pro- 
> incję cenniki I kosztorysy wysyłamy 
larmo. Radjo - Lubicz Warszawa 1, 
Marszałkowska 104, wprost Dworca

F&TSfA

Dr.
med. J .  R Y W L I N
Leszna 37 (róg Solnej) 7 e lef 243 55 
wenerycjne 1 skór. 8 - 9  r., 3 -9  w. 

W  niedziele i święta 2— (i 347

Dr. med. SfHDENMAN
M O K T E S b i A  6.

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przyjm. *— 2_i_ 5-3-, ^323

Br. HenryK Zusman
A!. Jerozol 3C róg Mars załkowskie 

Tel, 238 8
Choroby skórne weneryczne, niemoc 

płciowa Anal'za kiwi. 448 
Przyinmje . Y»— 81/*- W święta od 10

puleca
MAGAZYN 789 

UWIWERSflLNY

4 awn. CHAZAMOW
SERalorsia,- SI k t!e|

dom hr. ZeooysKiego
' r—  
v

H

O  B u y  I E
B C N

n a  R A T Y
T C N

Ma-szałkowską 34 (w podwórzu) 
N A  G /. i n Z O K Ę  W I E L  I 

Y B w

MEBLE MA RATY
C O  IO  l ó l L S . Ę . Y  stałym 1 poleco­
nym klijentom bez-zaliczek daje Maga­
zyn rr.ebn F (? h N C I_ iZ  K' S 3 Z O -  
2 0 .y S K i E C O  f o w y - S w i a t  4 9 ,
I piętro (dawniej illektoralna 1), wiplk 
wybór • sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów. Slotów, szaf, bieliźliarek, 
zegarów, bjarek, otoman, leżaków, me- 

Jbli g ętych. 88

7UTPA NA RATY
palla fokowe, katak"łowe, bibretowe 
; pluszowe, galanterja futrzana, futra 
męskie, przeróbki podług najnowszych 
moJel1, 40 procent tar.lei w y k o n y w a  
wytwórnia futer 1 okryć. D z ie ln a  5  
n -. 3 4 .  127

KTO POŻYCZY 3.000 ZŁ.
na rok czasu —  w procencie mogę 
zając się gospodarstwem, być sekre­
tarką luo fektorką Zgłoszema pi­
semne pod J. B. Dolna 9;7a. y r n y  sztuczne, koiony, mostki naj- 

Ł ^ D  I nowszych sysiemów. Spłat”  
cześdiowe Twarda 45 róg Złotei. 67ŚD f W f l  IC  P°Ndvńcze (zt. 12W ) no 

r U i i U J L  wowyDudowaneze wszyst- 
kiemi wygodami do wynajęcia, komor­
ne przedwojenne, Stalowa 13 do czwar­
te!. 740

Mebli wtelki wvbór Bez 
U N i / k u M .  zaliczki". RozpLta dwu. 
letnia. Ceny gotówkowe. .W iktor", 
ółarszałkowska J2. 608

lifi nCftU/ wypadan,:. ł u p i e ż ,  
Wl_Uęi1J VU przed wczesne łysienie 
,eeze' (be! d,et-vl' 

nie U IllU a G I Wszelkie za-

bgr KOSMETYKI i s r d j t
termią zmarszczek oraz zbyiecznych 
■v) isuw: Doktór Kscew, Złota 14 (róg 
Marszałkowskiej) tel. 23-14. 730

80 zł. SZÓFERSKl KURS
teorji i praktyki w szkole Piyiinskiego, 
Al. Jerozol mskie 27 635/1

WILCZA 5 7 FUTRA. BURKI
palta zimowe, demisezonowe. męskie, 
damskie pluszowe, kurtki do polowa­
nia Garn,tury marynarkowe, smokin­
gowe, sportowe, uczniowskie ubrani?, 
palta cieple. Wielki wybór futer goto­
wych Tanio' ale tylko g o t e w k ą .  
Kurtni gospudarskie Warszawska Spół­
ka Chrześcijańska; ul. Wilrz» 57 m. 2 
tel. 176-91.

nj f BI J f i R V  b‘ -iokle najnowszych UltU i - i .  , fasonów, najlepsze 
szkła od 5 zł. —  Wszelkie reperacje 
szybko tamo. Optyk Stanisław Bater. 
Marszałkowska 9-3. 487

HALLO! HALLO! M S *.
D/woń tel. 40C>-81 — j  Gajewski, Wil­
cza 29a Odświeżań.e od 3 z t , oranie, 
iaibu’.vanie, nicowanie i przeróbki. 354

SAMOCHODOWE TS,.?'
Al. lerozohmskie 27 rozkładają sptaiy 
na 12 miesięcy. 635y2



SEKRET A R7 R FD A K C JI PRZYJM U JE OD 6 -  7 W .
CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., K om unikaty—75 gr. Zwyczajne (lam 10-szpalt.) -15  gr., Drobne 1 słow o— 10 gr.

W A R L N  CI PREN U M ERATY: m iejscow a (z odnorzeniem  do domu) i zam iejscowa Zl. 4.50 m iesięcznie. Konto czekow e P. K O. Nr. 13550

W  .rszp ■» i, Red i Ad ni t. • Szpi' d n i l j  j k • R< ;J akcji 91-25, 91-AU Tel. adm. 91-62._____________Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny A b c W arszawa.
O J Jzial Lublin Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2 43, nocny 11-19, Konto P, K O. 6088. Oddział Brześć n B Piotrowska 16
R edaktor naczelny: Stanisław Strzetelsld. ; W ydaw ca- Mazowiecka Soólka Wydawnicza.

Co zaleca m o da

W a ln a  n a ra d a

P rz ed  p re m jer a  .,A lb a tr o s a “  d yr . li. C h a b ersk i, k o n fe r u je  z  a u torem  
s z tu k i p  .'f. F ija łk ow sk im .

Tysiąc dolarów za minutę śpiewu
Znany śpiewak rosyjski, Szalapin, 

został zaangażowany do wzięcia u- 
działu w koncercie w mieście Ilar- 
ford (Sl Zjednoczone). Za udział w: 
nim kazał sobie Szałapin zapłacić 
zgóry 4 lys dolarów:.

Teatr, w którym koncert mia! się 
odbyć, byl wypełniony do ostatniego 
miejsca, tak świetnie zareklamował 
impresario Szalapina. Nikł z publicz­
ności nie zwracat uwagi na pierwsze 
pnnkty programu, bo każdy czekał 
tylko na numer z Szalapinerr

Nareszc e śpiewak ten stanął na 
scen-e, zaśpiewał arję z „Cyrulika

I Sewilskiego" i zaraz odszedł do gar­
deroby Publiczność biła bezustannie 
brawo, czekała, że śpiewak irlrąiy  c ę  
raz jeszcze i da coś na bis ale ocze­
kiwania te były daremne, bo Szalapin 
wyjechał po odśpiewaniu numeru det 
betelu

Ponieważ publiczność urządziła im . 
picsario wielka awanturę i omal go 
nie pobiła, wystąpił on ze skargą o 
odszkodowanie w sunnę 50 tys, dola­
rów. W  skardze lej. tłumaczy sądowi, 
iż Szalapin śpiewał tylko 4 minuty i 
żc tysiąc dola ów za minutę śpiewu —  
to za wiele nawet dla Ameryki.

P .  A n n a  Za b o jk in a  i jej balet

i r  ty ch  d n iach  żeg n a  s ię  z  C y r k i e m  W a rsza w sk im  p. A n n a  Zabojm  
kina , p rtm ah allerina  i ba le/ m istrz t e a tr ó w  p io lr o g ro d z k ieh  w y je ż d ż a -  
ją c  nu sz e re g , d a w n o z a p o w ie d z ia n y c h , g o śc in n y ch  w y s tę p ó w  d o  L w o ­
w a i K ra kow a .

P. y .u bn jk in a  u- cza s ie  s w e g o  d w u m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  na w y s tę -  
p a ch  tu C y r k u  zd oła ła  sw em i k a p ita ł n en u  k rea c ja m i n aw iązać s e r d e c z n y  
k o n ta k t  z  p u b liczn ośc ią  w a rsza w ską , toteż, u y ju z d  j e j  b ę d z ie  p ow a żn ą  
stra tą  dla p rog ra m u  c y r k o w e g o .

Po o d b y c iu  to u r n e e  p o  P o ls c e  p. Y a b o fk in n  w raz z e  s w y m  z e s p o łe m  
w y je ż d ż a  ża gra n icę .

K a  ilu s tra c ji n a sze j s ie d z ą • 1. p rim a ba lerin a  p. .Inna / a b o jk in a ,
2. p- Cjalina i 3. p. O lg a , s io s tr y  V a b  o jk tn y , 'so lis tk i ba letu . IV' środ k u  
r e ż y s e r  c y r k u  p . C z. M ro c z k o w sk i.

A lb a tro s
Dla naszych pań

P A R Y S K I E  W Y S T A W Y  S K L E P O W E

K u p c y  p a r y s c y  p osia d a ją  z a c h o d n io -e u r o p e js k ą  u m ie ję tn o ś ć  c e l o w e g o  rek la m ow a n ia  s w e g o  tow aru . 
Z d ję c i e  n a sze  p rz ed sta w ia  2 o k n a  s k le p o w e  firm  p a ry sk ich , p r z y g o to w a n e  na o k r e s  św ią t B o ż e g o  

K a r o d z e n ia  i N o w e g o  R ok u  z
P ierw sza  z  n ich  j e s t  w iern ą  k o p i ą  p la cu  p a r y s k ie g o  p r z y  n a jb a r d z ie j  o ż y w io n y m  ru ch u , d ru gie  za ś  j e s t  

scen k ą  z  n ied z ie ln eg o  p op o łu d n ia  na p ro w in c ji  p o d p a r y s k ie j

Futrzane kolje 
i bransoletki

W  paryskich magazynach zaczyna­
ją się pojawiać, jako nawskroś nowy 
i oryginalny dodatek do wieczorowych 
sukien puszyste naszyjniki i branso­
letki z białego lub farbowanego do 
koloru sukni [utra.

Najelegantsze ale i najdroższe są z 
gronostajów lub śnieży to - białego 
puchu łabędziego, pozostałe zaś zwy 
kle ze skórek króliczych.

Niektóre z wielbicielek tych futrza­
nych ozdób posuwają swoje uznanie 
do uicb tak daleko, że po za szyją i 
rękami ubierają niemi jeszcze kostki 
swoich nóżek

To ostatnie jest może trochę zbyt 
ekscentryczne ale bransoletki na rę­
kach napewno zdobędą sobie sympatję 
wielu pań, łącznie z puszyslemi i 
miękkiemi koljami, które po za ’ pew­
nym v dziękiem nowości, maja jeszcze 
i tę zaletę, ie  nie pozwolą marznąć 
żadnej z pięknych szyjek

M ira.

W  te a tr z e  L etn im , o d b y ła  s ię  w c z o r a j  p re m jer a  jA T h a trosa * , 'M. 
F ija łk o w s k ieg o

P p . G o r c z y ń s k a  i L e s z c z y ń s k i d z ie ln ie  ra tow a li zaw ik lan ą  s y tu a c ję  
S cen iczną .

Gwiazda
paryskiej
scenki

P ię k n y  su to  h a fto w a n y  szal, k tó r y  
o d p o w ie d n io  u ż y ty  .i  u ło ż o n y  m o ż e  
z a ś le p ić  ptasz.cz w ie c z o r o w y .

Po egzaminie
—  X o  i któż cię egzaminował, mo* 

jc dziecko.''
—  N ie  wiem , mamuś u, ale to mu* 

•‘ ał hyc jakiś bardzo pobożny czto* 
wiek.

—  P ob o /n y? Z  czego wnosisz?
■—  A  bo podczas i ałego egzaminu 

chwytał się ;a głowę i w olał: Hoże 
m ój, Hożej!

P. B e s s y e r  ta n cer -  
k s  p a r y s k ie g o  G a i- 
t y -T h e a tr c  w  o r y ­
g in a ln ym  k o s t ju -  
m ic w ła sn eg o  p o ­

m ysłu .

. . . . 

Ł


